
Nr. 233. Kraków, Wtorek 11 Października 1892. Roe/nik X I.
.U low i R e f o m * 11 w ychodzi codziennie, z w yjątk iem  N iedziel i Ś w iąt u roczystych. 

P r e a e m e r c t c  w y  n c i i :
roctnie:

W m i e j s c a ..............................................
Na piowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Nina leekiem . .
Do Włoeh, Wraneyi InR lii, Belgu,

Szwajoaryi, Turoyi i innyeli trajów  
Paladycuy t m r  kcaztoja I©  oantiw, z przesyłką paaztawą 1 3  e en tśw ; — wa Lwawla w 

Biurze dzienników Plona, ul. Knrei i Ludwlkn 9, de nabycia po 10 ot. 
P re n u m e ra tę  p r z t, tn n fe  się ty tk o  za  c a ły  m ie s ią c . 

uiity z pieniędzmi I ptzekazy pieniężne na prenumerat- i ogłoszenia (inser.ty) sprasza się nad­
p ła ć  franca do Administradyi Nowej R - f irmy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

tmoane nią podlegają o pianie pocztowej. — Listów nie frankowanych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  sw raca.

Adres Bedakcyi i Adm inistracji: Ulica iw. Jama Nr. IB.

roctnie: półrocznie: kwartalnie: miesięcznie:
20 U. w. a. 10 i ł .  w. a. 5 zł. w. a. 1 z ł. 80 ot.
3* „ „ 12 ,  „ 6 n . 2 „ — ot.
28 .  „ 1* „ J 7 „ . 2 „ S0 o t

32 „ „ lt> „ 8 ,  „ 3 „ — o t

NOWA
P r s w w m s r c t ą  p r i y | a a ) ą <

REFORMA
■ ■ ■ iM j M o w ą i  Admlnlatraoya „Nowej Reformy" i wuyatklo mrzędr poosiowe: ani r l M a  
w a t  Adminiatraoya „Nowej Reformy". —  Magazyn nowoóei F  A. iłrirar. i  Główna (* d k .  
w Rynka. — Biuro (Ig. F«rz) Plac Maryacki, 9. —  Handle: E. Smidowicza i  8. W. Niemojew 

s ki ego w Snkirnnicach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej.
Z a m l<  j .<  « v  ą  p r e n u m e r a t *  i  o g ł u s z e n i a  przyjmują Biura dzienników We L w a  
w i e  Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz — W P n e m y -  
d l a  Heszeles. — W J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — W W i e d n i a  pp. Haasenstein *  Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, L ipsku, Bazylei i Wroola 
wiu). — A. Oppelik, B Mosse (także w Bu-linie Pamburgu, Monaoaiom i Norymberdze). — 
Hermann Goldsuhmiedt, M. Dukes, H. Si l  .lek, J. Danneberg. — W P a r }  ż n  Sseietó Mu- 

tuelle de Publieitó A. L o r e t t e ,  directeur, Bc>- Caumartin 61. 
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przypsu^e Admir **i* ya za opłatą od miejsca wiersza drobnem Pi­
smem (petit), za pierwszy ra i 10 ot., zakażdy nautepny rat po 5 oeut. — N a d ‘U s ł a n e  po 30
centów od wiersza za każdy raz. —  Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej Reformy“ (p refek ta , oyrteu  
ogłoszenia itp.) i rsyjmuje się za cenę 1 złr  od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 60 oent. 
od 100 gzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytoió uprasza się n a p r z ó d  n ad esłv

■łTzekazum pocztowym.

O d  W  y d a w n ic tw a .

Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nag łów ku , obok 
tytułu dziennika Prenum era tę  zamiejsco­
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistri cya  Nowej Reform y  w Krakowie, i 
agencye wymienione w nagłówku dziennika.

Dwa głosy niemieckie.

Z niezw ykłą otw artością w yśpiew ał nowy kan 
dydat do m andatu poselskiego z śródm ieścia 
W i e d n i a  p. W o l f  publiczną tajem nicę au 
stryackich N i e m c ó w .  K andydat ten ua zg ro ­
m adzeniu wyborców, które się odbyło 7 b. m. 
ośw iadczył przedew szystkiem  że stronnictw o na 
rodowców niem ieckich wyznaje zasadę w spólno 
ści z państw em  niem ieckiem  aż do ostatecznych 
konsekw encyj. Zdaniem  tego kandydata N i e m ­
c o m  austryackim  nie rozchodzi się wcale o ró­
w noupraw nien ie z resztą narodowości, ale o stano ­
wisko uprzyw ilejow ane. Nas Polakow  nazw ał p. 
W o l f  zm orą A u s t r  y i i d latego pragn ie  on 
wydzielenia G a l i c y  i i n tw orzenia „niem ieckiej 
A n8try i“.

P. W o l f  należy w praw dzie do narodow ców  
niem ieckich z tendencyam i antisem ickiem i i za 
p isał się pod sz tandar p. S c h ó n e r e r a ,  a stron  
mctwo zjednoczonej lewicy niemieckiej nie om ie 
szka w yprzeć się zasad które on w ygłosił ; kto 
je d n ak  stronn ic tw a ocenia nie w edług  słów, ale 
czynów, przyzna niewątpliw ie, że ten  kandydat 
nie mający zresztą szans pow odzenia zdradził 
tylko te myśli, jakie spoczyw ają na dnie serc 
zarów no stronników  p P l e  n e r a  jak i narodo 
wców i antisem itów  niem ieckich

W ykazyw aliśm y już nieraz, że to, co zjedno­
czona lewica i je j o rgana nazywaja w alką o ró ­
w noupraw nien ie N iem tvw , |est walką o h e g e m o ­
nię, walką której ostatecznym  celem  je s t zger- 
raarizow anie ludów słow iańskich. W tych pję 

'k n y c h  zapędach przeszkadza niew ątpliw ie N iem ­
com austryackim  G a l i c j a  P rzyznanie G a 1 i c y i 
w yjątkowego stanow iska nie jest zatem  m yślą 
nową, a dziennik nasz m iał już sposobność w y­
razić zapatryw anie swoje na te projekta. Kraj 
nasz nie może i nie powinien zrzekać się w p ły ­
wu na tok w ew nętrznej polityki aastryackiej i o 
puszczać S łow ian austryackich, choćby za cenę 
zupełnej autonom ii. Byłoby to wobec in teresów  
narodowej pobtyiri po 'skiej błędem , k tó ry  m u ­
siałby p o m śc i się na przyszłości narodu. P rz y j­
mując miskę soczewicy z rąk  n iem ieckich cen- 
tralistów , sl w orzylibyśm y przepaść m iędzy nami 
a Słow ianam i austryackim i i przyczynilibyśm y się 
do w zrostu wpływów m oskiew skich. In te re sa  na 
sze w ym agają silnego stanow iska w W i e d n i u  
a poselstw o naeze ze stanow iska tego korzystać 
pow inno nierylao celem  obrony i rozszerzenia 
naszych praw. ale także ku obronie i rozszerzę 
niu swobód wszystkich narodow ości sfowiań 
skicb.

N ie tylko p. W o 1 f  i stronnic tw o, do którego 
on się przyznaje, ale iow nież i zjednoczona le 
wica niem iecka m arzy o w spólni ści z państw em  
niem ieckiem . S tronnictw o p. P l e  n e r a  wie tylko, 
że o tem  tak jaw nie mówić nie można, że cho 
ciaż pragnie się tę w spó 'ność przeprow adzić aż

do ostatecznych konsekwencyj, w ypada grać rolę 
patryotów  austryackich, jeżeli w tej A u s t r y i 
chce się rządzić. Zarówno z p. W o l f e m  zw ra ­
ca ona jednak  wzrok pełen tęsknoty ku B e r l i ­
n o w i .

W łaśnie z tego B e r l i n a  dziw nym  w ypadkiem  
jakby  odpowiedź na wywody p. W o l f a  odzywa 
się głos który potępia owe aspiracye i doradza 
w stąpić na w prost przeciw ne drogi. B erliński ty ­
godnik  l ) ie  G eg tn ra rł zamieszcza artykuł, który 
wykazuje, iż dążenia N iem ców  austryackich  do 
uprzyw ilejow anego stanow iska nie m ają racyi bytu 
i nie m ogą m ieć pow idzenia. „ K i t e m  A u s t r y i  
j e s t  d y u a s t y a a u s t r y a c k a ,  c e s a r z  j a k o  
n a j w y ż s z y  w ó d z  a z r e s z t ą  n i k t  i n n y  
M o n a r c h i a  a u s t r y a c k a  m e  j e s t  i n i e  
b y ł a  n i g d y  p a ń s t w e m  n i e m i e c k i e m ,  
l e c z  b y ł a  i j e s t  p a ń s t w e m  H a b s b u r -  
g ó w u. To też au tor wypowiedziawszy to zapa­
tryw anie uważa za n iedorzeczne dążenia N i e m- 
c ó w do odzyskania stanow iska jak ie w A u s t r y i  
m ieli przed  r. 1866. Niemcy nie potrafią złamać 
rozwoju narodowości słow iańskich i zam iast ger- 
manizować, pow inni popierać rozwój sam odziel 
ności narodow ej u S łow un. „ P o ł u d n i o w i  S ł o  
w i a n i e  t y l k o  w t e d y  p o t r a f i ą  o p r z e ć  
s i ę z a b i e g o m  r o s y j s k i m  j e ż e l i  p o z n a j ą  
w ł a s n ą  w a r t o ś ć 1-. A tor w ysnuw a stąd wnio­
sek. że iedynem  zbaw ieniem  dla Niem ców au 
stryackich i dla m onarchii sam ej jest obalenie 
dualizm u i oparcie konsty tu c ji na zasadach fede 
ralizm n. W federalistycznym  ustroju, w którym  
znalazłyby rzeezyw istnienie dążenia Słowian po­
łudniow ych do u tw orzen:a „połącz«>ne| K r  o a c y i", 
N iem cy w osobnem  „kónigreich D tu 'sch  Oesttr 
r tich “ znaleźliby siłę. która pozwoliłaby rów no­
ważyć w pływ  W ę g r ó w  i nadałaby im  dom inu­
jące stanow isko w A u s t r y i .

N ie pierw szy to raz e łos praw dy odzyw a się 
do N i e m c ó w  austryackich P rzebrzm i on jednak 
jak zw ykle bez wpływu a żądza władzy i asyrui- 
low ania będzie nadal czynnikiem , podkopującym  
pokój i powagę m onarchii której pp. P l e n e r  i 
S c h m e y k a l  narzucają się na zbawców.

P o  S e jm ie .

IV.
Pisząc w spraw ie konw ersji, nie m ożem y po­

m inąć jeszcze niektórych stron tej spraw y, któ­
re w d y sk u sji sejm owej albo wcale nie były 
wyjaśnione, albo tylko n iedosta 'ecznie,

P odnieśliśm y już, że program  konw ersyjny ma 
przede w szystkiem  na oku p r z y w r ó c e n i e  r ó ­
w n o w a g i  w b u d ż e c i e .  W szakże dane sto­
sunki finansow e są tego rodzaju, że w łaściwie 
rów now aga w ścisłem  znaczeniu tego w yrazu nie 
jest tu  możliwą, ale w pierw szych pięciu latach 
musi być znaczna przew aga po stron ie dochodów 
a zatem  m uszą być znaczne z w y ż k i .  A to z 
tego powodu że w tych pięciu latach pobiera 
kraj p rzyznane utrodą indem nizacyjną bezzw rotne 
zasieki ze skarbu państw a w kwocie 2 ,100 .000  
złr. rocznie i zw rotne, bezproceutow e zaliczki w 
kwocie 325 000  złr rocznie, tak, że przy bardzo 
pow ażnem  obniżeniu rocznej raty  na spłatę d łu ­
gu indem nizacyjnego która z 5 ,600 000  złr. (o 
k rągło) spada na 1 .388  000  złr. — zwyżki te 
w yniosą przeszło 4 miliony, a pow staną zarówno 
z dodatków  do podatków, jak  i z rządowej 
subw encyi. Byli więc tacy posłowie którzy oba 
wiali się złego użycia tych zw yżek — i dlatego 
głosowali przeciw  konw ersyi. K iedy po raz p ie r­

wszy p rogram  konw ersyi pojawił się w r. 1890 
kw estya użycia tych zwyżek była g łów ną może 
kw estyą sporną.

O brońcy konw ersyi, zapytani, co z tem i zw yżka­
mi zrobić zam ierzają, odpow iedzieli bardzo natu 
ralnie, że częściowo użyć ich należy na w cze­
śniejszą sp ła tę  dotychczasow ych em isyjnych po­
życzek częściowo zaś na w ydatki inw estycyjne, 
celem  energiczniejszej akeyi na polu ekonom icz- 
nem . I  stąd  pow stała w r. 1890 walka, w któ­
rej zw olennicy konw ersyi stanęli jako zw olennicy 
polityki inw estycyinej. t. j. tej, k tóra dziś czyni 
większe w kłady w tym  celu, aby ju tro  z w kła­
dów tych  plon zbierać —  ci zaś, co zwalczali 
k o n w ersję , stanęli albo .jako jawni przeciw nicy 
iuw estycyj, albo jako tacy, którzy zgadzają się 
na śm ielszą i bardziej in tensyw ną politykę eko­
nom iczną ale nie sądzą ażeby ku tem u potrze 
buq, była k o n w ers ja  d ługu indem nizacyjnego.

N a walce tej ostatecznie najlepiej wyszła owa, 
przez nas od początku istn ienia naszego pism a 
broniona polityka ekonom iczna. P opierali ją 
zw olennicy  ko n w ersji — popierali z przeciw ni­
ków ci wszyscy, którzy byli za tą polityką eko­
nomiczną, ale łudzili się jeszcze, iż ona się obej­
dzie bez uregulow ania skarbowości krajowej, bez 
konw ersyi. Dość porównać cztery budżety z la t 
od 1890  do 1893, ażeby się przekonać, że 
w tym  czasie, kiedy budżety te uchw alano, myśl 
iuw estycyj na cele ekonom iczne i cywilizacyjne, 
ogrom ne poczyniła postępy B udżet na rok 1893 
je s t budżetem  inw estycyjnym  w całem znaczeniu 
tego wyrazu — a zw olennicy ekonom icznej po­
lityki m ogą nim być i są też zadow oleni, a wzię 
cie tego budżetu za podstaw ę i pun k t wyjścia 
dalszych obliczeń w ystarcza im zupełnie. 
Równocześnie też zm niejszyć się m usiały oba­
wy tych, którzy lękali się zbyt w ielkich zwyżek. 
Rzecz bowiem zrozum iała, że gdy się za p unk t 
wyjścia wzięło budżet bardzo znacznie podw yż­
szony w porów naniu z tym , jaki Sejm  miał w r. 
1890 przed sobą, gdy się zresztą operacyę kon 
w ersyjną o dw a lata opóźniło —  zwyżki m uszą 
być znacznie m niejsze od tych. które jeszcze w 
roku 1890 były postrachem  dla zbyt ostrożnych. 
Ztąd też cała ta rw esty a  użycia zwyżek miał., 
w tegorocznej d yskusji kon w ersyjnej znaczenie 
o wiele m niejsze, aniżeli poprzednio. T em  się 
także po części tłom aczy fakt, iż opozycya p rze ­
ciw konw ersyi obecnie tak bardzo zm alała. Sam a 
zresztą kom isya budżetow a znacznie spraw ę u ła-' 
twiła, kiedy we w nioskach sw ych zakres działania 
dodanego W ydziałow i kraj iwemu kom itetu dorad 
czego rozciągnęła także i na spraw ę zużytkow a­
nia zwyżek.

P oruszona we wniosku posła J a n a  T arn o w ­
skiego sp raw a częściowego użvcia zwyżek na to, 
aby obniżyć dodatki do podatków  — jest rzeczą 
przyszłości i oczywiście dopiero budżet na rok 
1894 okaże, o ile się myśl ta da urzeczyw istnić. 
Jeżeli jednak w e/m iem y na uwagę ośw iadczenia 
złożone przez członka W ydziału krajowego a re ­
feren ta  spraw budżetow ych —  to m ożna m ieć 
nadzieję, że to obniżenie dodatków będzie do p e­
wnego stopnia możliwem. Ostrożuie, ażeby n :e 
obudzać zbyt w ielkich nadziei, ośw iadczył on, że 
W .d z ia ł krajowy myśl tę sym patycznie wita i weź­
mie pod ścisłą ro z w a g . Gdy jed n ak  zważymy 
że zam knięcie rachunków  za rok 1891 m< dać, 
jako w ynik ostateczny zam iast niedoboru, jak d a ­
wniej, znaczniejszą zwyżkę —  że rok bieżący 
zapow iada się także bardzo dobrze —  że tak 
zwane „chw ilow e pożyczki-- są obecnie praw ie 
całkiem  spłacone — że w ydatność cen ta  dodatku 
do podatków  w zrasta szybciej, niż w obliczeniach 
p rzybliżonych ua przyszłość budżetów  p r z j ję -o —

że w reszcie cały rachunek  konw ersyjny liczony 
był oczywiście pessym istycznie —  to nadzieja 
o b n i ż e n i a  d o d a t k ó w  d o  p o d a t k ó w  wcale 
się p rob lem atyczną nie wyda. Będzie to mieć 
przedew szystk iem  doniosłe znaczenie d la  au tono­
mii lokalnej, pow iatow ej i gm innej, k tóra takie 
obniżenie krajow ego dodatku będzie m ogła b a r ­
dzo dobrze na swoje cele zużytkować, pobierając 
ten sam  dodatek  na swój budżet, bez nowego 
obciążenia ludności.

Bardzo w ażną dla przeciw ników  konw ersyi po- 
zycyą była sp raw a stosunku f u n d u s z u  i n d e ­
m n i z a c y j n e g o  W.  Ks .  K r a k o  wjs k i e g o .  
S praw a ta pozostała w zaw ieszeniu i m a być roz­
strzygn iętą  w styczniowej se s ji Sejm u. N ie tu 
pora rozw odzić się nad nią obszernie i w chodzić 
w szczegóły przyszłego rozliczenia się. Faktem  
jest, że gdy w znacznej części dóbr ziem skich 
b. Rzeczypospolitej krakowskiej pańszczyzna już 
przed rokiem  1848 była zniesiona, kw ota w y­
nagrodzenia za zniesione pow inności poddan- 
cze w ypadła w W . Ks. K rakow skiem  sto sun ­
kowo m niejsza, niż w reszcie kraju, a przeto
i wysokość d ługo indem nizacyjnego m niejsza. —  
Z tego też powodu w ystarczał la ta j na pokrycie 
potrzeb funduszu indem uizacyjnego dodatek do 
podatków  mniejszy, niż w reszcie krajn, a to tem  
bardziej, iż na małej p rzestrzen i dw óch powiatów  
opłaca ten dodatek  w ielkie m iasto, rep rezen tu jące 
wysoką siłę podatkow ą. P łac ił więc K raków  z po­
w iatam i krakow skim  i chrzanow skim  o 12 do
13 centów m niej, niż reszta  kraju. Co więcej: 
gdy sp ła ta  funduszów  indem uizacyjnych G alic ji 
w schodniej i zachodniej kończy się w roku 
1898 K rakow skie sp łaca swój d ług  jaż w pier- 
wszem  półroczu rokn 1896. S tałaby  się zatem 
krzyw da opodatkow anym  W. ks. K rakow skie­
go, gdyby przy konw ersyi tego odrębnego 
stosunku uie uw zględniono i płacić im kazano 
tyle, ile cały kraj płacić będzie, Do tego punktu 
znpełua słuszność była po strun ie tych, którzy
tę spraw ę podnosili — a słuszność tę  nznaw ał
w całej pełn i W ydział krajowy, gdy obliczał ulgi, 
jak ie  się z tego powodu opodatkow anym  K. ks. 
krakow skiego należy. Ale nie m ieli słuszności, gdy 
zam iast starać się o spraw iedliw e rozw iązanie 
kwestyi ulg — czynili z tej sp raw y  b roń  przeci w 
konw ersyi. Bo zapom nieli, że gdyby k o n w ers ja  
była upadła i d ług  indem nizacyjny był w swc irn 
te rm in ie  spłacony k n k o w sk ‘e byłoby na tem  
n a j g o r z e j  wyszło, G dy bow iem  niedobór fun­
duszu krajow ego jest już bardzo znaczny i w zra­
stać musi —  gdy w razie odrzucenia konw ersyi 
m asiałby on być 'p o k ry w an y  now em i pożycz 
kami, które znowu cyfrę niedoboru bardzo z n a ­
komicie podnoszą —  przeto sp ła ta  d ługu  in ­
dem nizacyjnego G alic ji w schodniej i zacho­
dniej nie byłaby chw ilą u l g i  p o d a t k o w e j  
ale chw ilą, w której ileby  ubyło dodatkn inde 
mnizacyjnego, tyle m usianoby dodać do krajowego 
dodatku, żeby dalszym  niedoborom  i pożyczkom 
zaradzić. D odatek krajow y zaś m usi cały kraj je ­
dnakowo opłacać — to też krakow skie m iałoby 
ze spłaty  swego d ługu  indem nizacyjnego u lg ę  w 
dodatkach przez la t 2 1/» —  ale zaraz potem  do ­
datki podskoczyłyby bardzo wysoko. A  taki na 
gły skok je s t dla opodatkow anych najszkodliw szy 
Tylko przez konw ersyę m ożna tego uniknąć, a c i  
k t ó r z y  w o b r o n i e  Ks.  K r a k o w s k i e g o  
w y s t ę p o w a l i  p r z e c i w  k o n w e r s y i ,  b y ­
l i b y  w ł a ś n i e  n a j c i ę ż s z ą  k r z y w d ę  w y ­
r z ą d z i l i  o p o d a t k o w a n y m  w K r a k o  w- 
s k i e m ,  g d y b y  i c h  z d a n i e  b y ł o  z w y c i ę ­
ż y ł o .  N aturalnie, iż teraz sta rać  się trzeb a  o to. 
aby w ynaleść spraw iedliw ą m iarę ulg, które przy 
konw ersyi p rzyznane być m usźą. J e s t  to już tylko

kw estyą rachunku — tego bow iem  na chw ilę 
przypuszczać nie można, aby ktokolw iek opiera ł 
się tem u, by ta  sp raw a była po słaszności za­
łatw iona.

W reszcie jeszcze jednej okoliczności dotknąć 
trzeba. I  w publicystyce i w naradach i poga­
dankach  poselskich podnoszono nieraz zarzu t, że 
konw ersya jest p rzed łużeniem  w spom nień p a ń ­
szczyzny, bo indem nizacya z piańszezyzny po­
wstała. W spom nienia te  są społecznie niedobre, 
one są rodzajem  kw asu w społeczeństw ie, więc 
spłacić d łag  indem nizacyjny w term in ie, aby 
z tych w spom nień nic m e zostało.

Czy ci, którzy zarzat ten podnoszą, w ierzą n a ­
praw dę, że m oc konserw ow ania niem iłych w spo­
m nień  pańszczyźnianych czasów tkw i w a rk u ­
szach obligów i idem i izacyjnyeh, obiegających po 
całej A ustry i a  najm niej w śród naszego ludu 
w iejskiego? A lbo że ona tkwi w rubryce arkusza 
podatkow ego z napisem  „dodatek na m dem niza- 
c y e ? “ Żeby obligi moc tę miały, tego chyba n ik t 
na seryo utrzym yw ać nie będzie. P rędzej owa 
rubryka podatkowa, ale ta w łaśnie z n i k n i e  
przy  konw ersy i, ponieważ ustanie dodatek inde- 
m nizacyjny a pobierany będzie tylkn krajowy.

A le nam  się zdaje, że inne c z y n n ik i, ważniej­
sze, głębsze, zdolne są albo zakonserw ow ać albo 
uchylić, co szkodhw em  w pańszczyźnianych w spo­
m nien iach . Któż nie zna g łęb o są  p raw dą tchną- 
cych słów  w ielkiego poety w łoskiego: „nie zna . 
większej boleści nad w spom nienie czasów szczę­
śliwych w chw ilach niedoli." A le rów nie p raw - 
dz w em  będzie, gdy  te  słow a D anta odwróciwszy 
pow iem y: „m e znam  większej pociechy nad
w spom nien ie m inionej niedoli w czasach szczę­
śliw ych " A p raw dę tę  uzna każdy, kto po d łu ­
gim  niedostatku doszedł do ustalonego bytu  , po 
d ług ie j chorobie odzyskał zdrow ie i siły, po d łn- 
giej niewoli odzyskał sw obodę. N iech więc so li­
darna, energ iczna a ciep ła praca całego sp o łe­
czeństw a sp ra w i, że się w łoścnństw o  nasze 
wzniesie na coraz wyższe szczeble oświaty i do­
brobytu, niech w zm ocniona jego zarobkowość 
ochroni go od peryodycznych klęsk głodow ych, 
niech uczciwa p rak tyka życia publicznego i kon- 
sty tacyjuego nada m u p r a w d z i w e  obyw atel­
stw o, a w tedy b ę d z i e  m ó g ł  w ł o ś c i a n i n  
n a s z  o w s p o m n i e n i a c h  p a ń s z c z y ź n i a ­
n y c h  p o w i e d z i e ć :  „ n i e  z n a m  w ę k s z e j  
p o c i e c h y  n a d  w s p o m n i e n i e  p r z e b y ­
t e j  n i e d o l i  w c z a s a c h  s z c z ę ś l i w y c h . "  
Od t e g o  zależy zatarcie śladów pańszczyzny, 
nie od w cześniejszej lub późniejszej spłaty  d ługu 
indem nizacyjnego A jeżeli p rogram  konw ersyjny 
dotrzyn>a tego, co przyrzeka, jeżeli przyw róci 
rów naw agę w budżecie jeżeli da środki do sp o ­
tęgow ania takiej pracy, o jakiej wyżej m ówim y, 
w tedy dopiero okaże się w całej pełn i doniosłość 
świeżo ubiegłej sesyi sejm ow ej i jej finansow ych 
uchw ał.

t a f lo m  joyu Boronur
W i e d e h ,  7 p a ś d s ie m ik a .

(§.) Cały W ied ń poruszony w yborem  uzupeł­
niający u ,  jaki m a się odbyć dnia 10 październ i­
ka w m iejsce zm arłego  d ra  H erb sta  w tutejszym  
p ierw szym  okręgu wyborczym .

Dziw nym  zbiegiem  okoliczności m a zostać jego 
zastępca poselskim  daw niejszy najzaciętszy  p rz e ­
ciwnik lew icy dr. F e rd y n an d  K ronaw etter, znany 
przyw ódzca w iedeńskich dem okratów . O becnie

ADAM BEŁCIKOWSKI.

U KOLEBKI NARODU.
Dramat z dziejów mitycznych

w  p i ę c i u  a k t a c h .

7 (Ciąg dalszy.)

SCEN A  4.
W a n d a .  J a k s a .  I m  r a  m.

J a k s a .
Przebacz jej, pani —  srogi ból wyciska 
Z ust ludzkich nieraz najcięższe bliiźnierstwo 

W a n d a.
B iada!  nie mogę zaprzeczyć jej słowom..
O ileż więcej byłabym szczęśliwą,
Gdybym  się mogła tak jak ona skarżyć,
A tak, jak je s tem , nie być oskarżoną!
Ciężka powinność moja, ciężka, straszna!...
O gdybym żyła w cichym, niskim dom u.
Na straży tylko mych dom owych ognisk,
Gdyby mąż, dzieci, byli mą rodziną.
Nie cały naród, tak jak  je s t  w istocie:
Dusza b\ inoj‘a nie znała tych strasznych 
Burz i boleści, które wciąż m ną  s z a rp ią ;
Serce by dla mnie było źródłem szczęścia,
A teraz n a  to mam je  tylko w piersiach,
By wszystkich wszystkie odczuwało bole !...
Dość już  tycli m o rd ó w !... każda krw aw a kropla 
Ramieniem spada na moje sumienie. — 
Imrainie, weźmiesz ze sobą herolda,
Pójdziesz do Niemców, i tam im zapowiesz.
Że przyjdę do nieb, że chcę się rozmówić.

J a k s a .
Co myślisz czynić?...

W a n d a .
Ofiarować pokój.

J a k s a .
M y zwyeiężcami, więc by się godziło,
By oni pierwsi robili starania...

W a n d a .
Nie, nie, pokoju chcę, chce jak najprędzej.
1 dam go, jeśli  tylko Niemcy przyjmą.

J a k s a .
Nie wątpić o tem  —  po takiej nauce 
Musiały bardzo spokornieć icli duchy.

W a n d  a.
Więc idź Im ram ie .

T m r  a m.
Idę, jako żądasz.

(w ychodzą w szyscy)

Z m i a n a .  Okolica lesista blisko obozu niemieckiego. 

SCENA 5.
W chodzą R y t y g i e r. O l a  f. G u n t o r. H i l d ę -  

r y k  i kilku innych wodzów niemieckich.

O l a f .
Co dalej począć, złóżmy teraz rade.

R y  t y g i e r .
Co począć?... Zginąć, żeby cześć ocalić!
To jedno  tylko co nam  pozostaje,
Dla mnie przynajmniej, na którego spada 
Odpowiedzialność i hańba z tej wojny.

O l a f .
Nie tak źle z nami, by trzeba rozpaczać.
Połowa wojska jeszcze jest pod bronią,
A  za dni kilka przyjdą świeże h u f c e ;
Złączeni z niemi będziemy dość silni 
Ponowić bitwę, klęskę powetować.

R y t y g i e r.
Nie m a  nadziei, nie m a już n ad z ie i!
Zbyt wielka hańba, zbyt niski upadek 
Przez dłoń kobiecą zostać zwyciężonym,
By się spodziewać, że je s t  w ludzkiej sile 
To złe naprawić !

G u n t o r.
Słusznie mówisz, książę. 

Duch upad ł w wojsku i wszystkim się zdaje, 
Że jakieś moce nadziemskie walczyły 
Po stronie dzielnej królowy Clirobatów,
Bo jej odwagi ani jej zwycięstwa 

„Na inny sposób zrozumieć nie niogą.
Ej, mnie .staremu zaraz od noczilku 
Ta wojna dziwną sic jakąś zdawała —  
Walczyć z kobietą i z togo powodu,
Że nam miłości swojej odmówiła —
To rzecz niezwykła, nieprzystojna mężom ; 
Bogi nie mogły wspierać naszych mieczów.

H i 1 d e r  y k 
Nas, Kytygierze, nie możesz obwiniać
0  niepomyślny wypadek tej bitwy,
My robiliśmy wszystko co się dało,
Przykład ze siebie dawaliśmy ludziom
1 poświęceniem i odważuwn sercem.
Jeśli w kim wina, to mógłbym powiedzieć, 
Żeś ty zawinił, gdyś nie wiedzieć czeinu 
Najlepszą w bitwie opuścił sposobność,
Gdy się z królową starłeś n iespodzian ie : 
Widziałem wtedy, że zamiast uderzyć 
Na nią obcesem, tyś wstrzymaj, się nagle 
Jakby  ci brakło do natarcia męstwa.
Wojsko spostrzegło to wahanie twoje,
Wzięło je może za trwogę, lub jakiś 
W pływ  czarodziejski na ciebie wywaity,
I odtąd bitwa była już stracona,
Męstwo upadło, a popłoch się zaczął.

R y t y g  i e r.
Przyznaję bracie, tak było  jak mówisz.
Może zbłądziłem, ale w owej chwili 
Njy byłem siebie i sw ych czynów panem.
Duch bohaterski w tej słabej kobiecie,
Jej wiuJkig serce zdjęły mię. podziwem,
A gdym  zobaczył ja  naprzeciw siebie 
Z orężem w reku i opromienioną 
Jak im ś nadziemskim i świętym zapałem ;
Kiedym się spotkał nagle z jej spojrzeniem 
Jako  stal czystem, dum uem  a pogodnem 
Jakby  nie na  śmierć, ale szła do ś lubu :
To nie wiedziałem, czy ta piękna postać 
Je s t  z rodu ziemian, czy boginią z nieba —  
Stanąłem wryty i pi,mimowolnie 
Mój miecz bezwładny schylił się ku ziemi.
Tak że uwierzyć jestem teraz gotów,
Że czarodziejski urok od niej padał.

O l a f .
Nieszczęście nasze, że ci serce zmiękło,
Kiedy o zemście myśleć należało 
1 uskromieniu tej dumnej władczyni.
Gdybym ja był się na twein miejscu znalazł,
Z pomocą bogów byłbym ją  do stóp twych 
Skutą w kajdany przywiódł.

(,S łychać y lo s  trąby).
R y t y g i e r. '

Co to znowu '?
O l a f  (patrząc za scenę).

Z białą chorągwią herold od Chrobutów.

S C E N A  6.
O i ż. I m r a n i  i H e r o l d .

I m  r a nr (za trzy m u je  się w  głębi z  H eroldem ). 
Niemcy, słyszycić ?

R y t y g  i e r.
Słyszymy. Co powiesz ?

I m r  a m.
Przychodzę w naszej królow y im ieniu 
Z tą w iadom ością, że d la  ważnej sprawy 
Obce osobiście rozm ówić się z wami.

R y t y g  i e r.
N a to życzenie zgadzam y się chętnie.
Gdzież ją  u jrzy m y ?

I m n n i .
Tu do was przybędzie. 

®*y t y g i e r .
Ja k  przyjaciela będziem y ją  witać,
I  z czcią rycerską wśród siebie przyjm iem y. 

I m  r a  m.
W art czci wszelakiej sz lachetny  zwycięzca.
Co wchodzi gościem  w zw yciężonych progi.
A więc niedługo tu jej oczekujcie.

( Odchudzi z  Heroldem). 
G u n t e r .

Rzecz niespodziana!... Oo ona chce od nas 
I  co nam powie ?

O l a f .
Może to podejście 

I nowa sztuka tej strasznej kobiety,
Co m a uroki i czary pod ręką.
Radzę więc dobrze m ieć się ua baczności,
1 g(Lvśmy m ieczem  dali j e j  się pobić,
N iechaj chylrością znów" nas nie zwycięży.

H  i 1 d e r  y k.
Patrzajcie, oto zbliża się już  do nas,
Sam a, z kilkom a tylko rycerzam i.

R y  t y g i e r .
Ona — poznaję — w spaniała iak zawTsze, 
Staje na w zgórku —  słuchajcie, |uż tnuwi,

(C. d. n .)
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je s t on kandydatem  stro n n ic tw a w olnom yślnego, 
tej sam ej niem ieckiej lewicy, z k tórą do n ieda­
w na przez la t kókanaście staczał w alkę na 
śm ierć lub życie. W idać z tego, iż eza^y się 
zm ieniają , a z n iem i i ludzie. Jako  przeciw nik 
w yboru K ronaw ettera  stoi jego daw niejszy  p rzy ­
jaciel od se rca  i tow arzysz polityczny dr. Lue- 
g e r  z całą sw oją obecną arm ią antisem icką. J e s t  
to n a  każdy sposób bardzo ciekawa w alka resztek  
dem okracyi w iedeńskiej, popieranej przez n ie­
m iecką lewicę, z m asą sfanatyzow anych antise- 
m itów, których przew ażający zastęp w yszedł w ła­
śnie z opozycyjnej szkoły d ra  K ronaw ettera. 
A nusem ici, dow odzeni przez d ra  L uegera i księ­
cia L iech ten ste in a  przeciw staw iają K ronaw ettero  
w i zachow aw czo-klerykalnego kandydata w oso 
bie barona F ittinghoffa-Schella, rozwijając o lbrzy­
m ią agitacyę w ykonaw czą w stow arzyszeniach i 
w swojej p rasie . O rgan antisem icki Deutsches 
Vołkabłatt zapełn ia sw oje łam y już od dłuższego 
czasu przew ażnie „K ro n aw e tte rem “ , k tórem u za­
rzuca „odszczepieństw o od spraw y ludu" i zm ianę 
p rzekonań . To sam o tw ierdzi K ronaw etter o 
L u eg erze  i innych  przyw ódzcach antisen  ickich, 
k tó rzy  daw niej z nim  razem  znajdow ali się w 
obozie dem okratycznym . Polem ika zacięta nie 
przeb ierająca bynajm niej w słow ach z jednej i 
z d rug iej strony . Kto m a słuszność, m ożna zapy­
tać w obec tego skandalizow ania się po lityczne­
go —  czy dr. K ronaw etter, zarzucając zm ianę p rze­
konań drow i Luegerow i, czy też L ueger, zarzucając 
to sam o pierw szem u. K to zna dokładniej działal­
ność obydw óch w iedeńskich trybunów  ludow ych, 
m usi jed n em u  i d rug iem u  przyznać przynajm niej 
w  części słuszność, poniew aż dr. L u eg e r zm ienił 
się isto tn ie do niepoznania i dziś bluźni zasadom  
gorąco daw niej w yznaw anym  i p o p ie ran y m , a 
d r . K ronaw etter znowu, stanąw szy w przeciw ień­
stw ie  do antisem itów , s ta ł się także w zapale 
walki nieco innym  Torując drogę p raw dzie, jest 
dzisiejszy p rog ram  polityczny d ra  K ronaw ettera 
bardzo a bardzo zbliżonym  do p rog ram u  lewicy, 
będąc daw niej arcyan ty tezą  ostatniego. Ja k  j,ż w al­
kę n. p. p row adził K ro n aw etter przeciw ko wnio­
skow i S chaarschm idta, żądającem u zaprow adzenia 
języka niem ieckiego, jako państw ow ego w A ustryi, 
a  dziś, dziś oświadcza na zgrom adzeniu  wybor- 
czem , że się z tym  w nioskiem  zupełn ie zgadza. 
D rugi p rzy k ła d : nie m niej zapalczywie, w ytrw ale 
i z ta len tem , zwalczał on przew agę w ęgierską, 
w alczy ł p rze c in k o  gospodarzeniu , w yzyskiwaniu 
P rzed litaw ń  przez Zalitaw ię, b ron ił p raw  nie- 
m adjarskich narodow ości w W ęgrzech. N a  tern 
sam em  stanow isku stanęli obecnie co do W ę­
g ie r antisem ici, a śm iało rzec m ożna, iż w szy­
stko , co dotychczas L u eg er w ypow iedział p rze ­
ciwko W ęgrom , po prostu  tylko pow tórzył, co 
p iz e d te m  z w iększym  ta len tem  i może jeszcze 
z w iększą dobitnością kazał d r. K ronaw etter, 
ale, poniew aż L u eg e r jest obecnie przeciw nikiem  
W ęgrów , w ięc dr. K ronaw ette r sta ł się ich 
przy jacie lem  i obrońcą. N ie w chodząc bynajm niej 
m erytorycznie w to, kto m a w tej spraw ie s łu ­
szność, czy daw niejszy K ronaw etter, a w zględnie 
obecny L u eg er lub też obecny K ronaw etter, 
p rzyznać trzeba  iż podobne zachow anie się hy- 
najm nie j stałości zasad nie oznacza. M ożnaby 
w tym  k ierunku  przytoczyć i więcej jeszcze nie- 
konsekw encyj kandydata s tronn ic tw a w olnom yśl­
nego w w iedeńsk iem  śródm ieściu, uo natu ra ln ie  
u jm uje nieco sym patyi d la  jego osoby, sym patyi, 
która daleko i szeroko przekracza obwód mia3ta 
W iednia. Isto tn ie  żałow ać trzeb a , iż ten  tak 
dz ie lny  mąż, z w ielkiem  w ykształceniem , ta len ­
tem , odw agą, energ ią  i poczuciem  spraw iedliw o­
ści boiujący dotychczas o słuszne praw o uciśnio­
nych  narodow ości, klas i poszczególnych osobni­
ków, w skutek n iepoczesnych  w iedeńskich  sto sun ­
ków politycznych zeszedł z wysokości do tychcza­
sow ego k o tu rnu  na niziny oportunizm u „w olno­
m yślnego  ' zwężając g łębokość i lotność sw oich 
poglądów, swój w ogóle szeroki w idnokręg  po ­
lityczny i społeczny, jak mówi Słowacki —  „w e­
d le m iary  kraw ca" —  niem ieckiej lew icy. Szko­
da, zaiste szkoda I

L w ó w ,  9 październ ika . 
(P. Abraham owicz o „kartelu lew icy i praw icy  

sejmowej* i o s ta n o w ^ku  centrum .)
(W .)  Dziś w południe m iał stanąć poseł Da­

wid A braham ow icz p rzed  swoimi w yborcam i z 
kury i większej w łasności w okręgu lwowskim . 
Z grom adzenie to nie doszło do skutku, gdyż zale- 
dwo dw óch wyborców  jaw iło  się w sali Rady po­
wiatowej lwowskiej. Je d n ak  p. A braham ow icz za 
m ie rzą  w ydrukow ać sw e spraw ozdanie poselskie 
i rozesłać swoim  wyborcom , kolegom  z Sejm u i 
R ady państw a i dziennikom , a tak nie m inie nas 
sposobność poznania sądu o dokonanym  fakcie 
konw ersy i najw ybitniejszego je j przeciw nika.

Tym czasem  zam iast mowy spraw ozdaw czej in- 
terpelacy i i odpow iedzi na nie, m ieliśm y sposo­
bność p rzysłuchać się ciekawej rozmowie, jaka 
się toczyła w g ronie kilka osób na tem at kon­
w ersyi, a przedew szystkiem  ugrupow ania się stron  
n ictw . P . A braham ow icz ubolew ał nad rozbiciem  
się cen trum . „W  sejm ie — m ówił on —  utw o­
rzy ł się karte l praw icy z lewicą. Bardzo niewielu 
posłów  z obu s tronn ic tw  wie o tym  związku, k tó­
ry  jednakże istnieje. (Giekawiśmy, skąd wie p. 
A braham ow icz o tym  „karte lu" , skoro strony  in ­
te resow ane o nim  nie w iedzą.) Połączenie to s ła ­
biej się uw idocznia w Radzie państw a, gdyż tam  
m niej pola m a ku tem u, ale w sejm ie w ystąpiło 
ono w całej pełn i. P ierw sze zbliżenie dw óch p rz e ­
ciw nych sobie stronnictw  nastąpiło  we W iedniu 
przy  kw estyi regulacyi waluty, a au torem  jego 
jest p. M adeyski. On to zaw arł układ  z lewicą 
oddający jej cztery  m andaty  do kom isyi w aluto­
wej, w zam ian za poparcie do tej komisyi p. 
R appoporta, w brew  głosom  centrum . Tym czasem  
stronnictw o cen trum  musi się spokojnie p rzypa­
tryw ać tem u, bo stan  jego  w krapi je s t  podobny, 
jak stanow isko in teligencyi w śród w yborco w m 
Lw ow a. G dyba ta  inteligencya, która większość 
stanow i, ocknęła się z rozbicia i rozprószenia nie 
m ożliw eby były  takie sceny, jakich św iadkam i 
byliśm y w roku zeszłym  w ra tu szu".

J e d e n  z wyborców, hrabia... zauważył, że c e n ­
tru m  obecnie je s t jakby „niepew nym , m ajaczą­
cym  cieniem  księżycow ym ". Pow odem  rozbicia 
się stronn ic tw a było przystąp ien ie jego do „unii 
konserw atyw nej" , gdyż przez to zerw ała się łą ­
czność z tym i członkam i lewicy, którzy p rzeko ­
n an iam i zbliżają się do cen trum . „ I  tak  się s ta ło — 
ciąg n ą ł h rab ia  —  że kozak i ta tarzyn  (tj. p raw i­

ca i lew ica) razem  zwyciężyli. A le później dop ie­
ro pokaże się, kto kogo za łeb  trzym a. Jed n ak  
m ojem  przekonaniem  jest, że m im o rozbicia, cen­
trum  dziś jest w kraju silniejszem  niż kiedykol­
w iek, a określone stanow isko zajęte wobec kun- 
wersyi i w ystąpienia (hr. W. D zieduszyckiego) 
w zględem  Rusinów, nadało  mu ch a rak te r s tro n ­
nictw a program ow ego, k tórego dotąd  nie m iało".

N astępn ie  prow adzono dalej jeszczę rozm ow ę 
na tem at stanow iska cen trum , a dyskusyę tę za­
kończył p. A braham ow icz sm ętną uw agą:

„A ch t a k ! m yśm y za D unajew skiego kasztany 
z ognia wyciągali... Było nas w tedy w W iedniu 
18, a w szystkie korzyści, jakie kraj osiągnął, o- 
trzym ał p rzez nas, jednak  zasługa za to spadała 
na kogo innego...*

Głos protestu.
Zuchw ałość R um unów  na Bukow inie do tego 

dzisiaj doszła stopnia, że utw orzyw szy rząd  w 
rządzie, m altre tu ją  bez najm niejszego sk rupu łu  
dwie inne narodow ości, Bukow inę zam ieszkujące, 
odm aw iają im w szelkich  praw  przeszkadzają każ­
dej najuczciwszej pracy  nad ich rozw ojem , w b ia­
ły  jasny  dzień popełn iane gw ałty  to lerują, w pro­
w adzają rozstrój we w szelkie stosunki tow arzy ­
skie i publiczne lekceważą, a naw et bru taln ie  
depcą cnoty, k tóre dla każdego szanującego się 
obyw atela są praw dziw ym  sk a rb e m ; n ieznaną im 
w cale gościnność, brak  uczciwości w każdem  po­
stępow aniu, krótko m ówiąc, postanow ili niszczyć 
i dep tać  wszystko, co nie rum uńsk ie , każdego, 
k tóry się odw aży upom nieć choćby najdelikatniej 
o najsłuszniejsze swoje praw a. G w ałtow ne i n ie ­
spraw iedliw e postępow anie R um unów  bukow iń­
skich, znajdujące nadto  poparcio w rządzie m iej­
scowym , doszło kulm inacyjnego  p u n k tu , gdy 
dw óch posłów  rusk ich  W o l a n  i T y m i ń s k i ,  
nie zważając ani na uczciwosc, ani na pochodzę 
nie narodow e, ani opinię w yborców , lekcew ażąc 
dążności wolnościowe Rusinów , przyłączyli się 
do stronnictw a rum uńskiego  i utw orzyli tern sa­
m em  w Sejm ie w iększość rum uńską.

N a ostatniej sesyi Sejm u bukow ińskiego długo 
g rom adzona gorycz w ezbrała, poseł A ntoni K o- 
c h a n o w s k i  dosadnem i barw am i odm alow ał 
postępow anie b ru ta ln e  R um unów , nieuczciw ość 
odstępców  ruskich, obojętność, a naw et stronniczość 
rządu  bukow ińskiego, k tóry  opanow any przez 
R um unów , lekcew aży zarów no praw a innych  na­
rodowości. jak i rozporządzenia rządu cen tra lne  
go. „To destrukcy jne żyw ioły —  m ówił poseł 
K ochanowski —  które o polityce pojednawczej,
0 zgodzie nic słyszeć nie chcą i k tó re  przez to, 
ż e  ś c i e r a n i e  s i ę  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ­
ś c i  d o  k r a ń c o w y c h  d o p r o w a d z a j ą  
w z b u r z e ń ,  n i e  d o ś ć ,  ż e  n a  o c z y w i s t ą  
z g u b ę  k r a j u  d z i a ł a j ą  i r o z g o r y c z a j ą  
w s z y s t k i c h  u m y s ł y ,  ale posługując się środ 
kam i dozw olonem i i n iedozw olonem i, losy kraju 
tego nieopatrzn ie pod nogi rz u c a j ,  depcąc bez­
pow rotnie spokój, którego za la t dziesiątki w skrze­
sić nie będz ie  można.

„A le nietylko ta Izba jest nam  zw ierciadłem  
tak ukonste low anych  stosunków , oddycha nimi 
kraj ca ły  i jeśli doraźnie strona  p rzeciw na nie 
przedsięw eźm ie środków  zaradczych, k tóre na 
drodze pokojowej pow rócićby m ogły w zg lędną 
rów now agę, to o z g o d n e m  i o z n o ś n e m  
n a w e t  p o ż y c i u  p o j e d y n c z y c h  n a r o d o ­
w o ś c i  n a  B u k o w i n i e  w d ług ie  la ta  ani m o­
wy być nie m oże!

„ I  zdaw ałoby się, że rząd, św iadom y sw ych 
obowiązków, postaw i sobie jako giów ne i jedyne  
zadanie p o s k r o m i e n i e  t y c h  w ł a ś n i e  ż y ­
w i o ł ó w ,  k tórych  notoryczna bezw zględność
1 ułom ność, dobro i spokój niw eczą i skłoni je 
tem  pew niej do odw rotu, ile że w tych w arun ­
kach nietylko ż a d n a  u c z c i w a  p r a c a  d l a  
k r a j u  p o d j ę t ą  b y ć  n i e  m o ż e ,  ale nadto 
grozi pow ażne niebezpieczeństw o, że ten  tak w ła 
snow olnie zniew ażany krai przeobrazić się może 
w krótce w rozpasany kierm asz, w targow isko je ­
dnej kraj ten  zam ieszkujących narodowości. P rz y ­
patrzm y  się jednak  mości panowie, jak  wobec 
tych opłakanych zapraw dę stosunków  tenże rząd 
się zachowuje.

„W ątp ić zaiste m uszę w jakąkolw iek bądź ł ą ­
czność rządu m iejscow ego z cen tra lnym  bo gdy 
ten  ostatni, w ierny  sw ojem u program ow i siara 
się w całej m onarchii —  zatem  praw dopodobnie 
i u nas także —  o to jedynie, aby żądaniom  w szyst­
kich narodowości, zgodnie z p raw em  i słuszno­
ścią, w jak najszybszej i najwłaściw szej drodze 
zadość uczynić —  to  r z ą d  m i e j s c o w y  z a ­
j ą ł  wobec koalicyi lojalnych stronn ic tw , nietylko 
bezw zględnie o b o j ę t n e  s t a n o w i s k o ,  ale co 
gorsza w zupełnem  zapoznaniu m iejscow ych sto 
sunków , pow iedziałbym  naw et w o s t e n t a ­
c y j n y  s p o s ó b  d z i a ł a  n a  r z e c z  p a r t y  i, 
k tóra pod pozornym  znakiem  lojalności hołduje 
celom  w stecznej natu ry  i da ł się nadto przez tę 
partyę z ciężką krzyw dą dla kraju  —  z u p e ł n i e  
o p a n o w a ć !  Byc może, mości panow ie, że ta 
taktyka m iejscowego rządu, która w zdum ienie 
zapraw dę rzetelnych w prow adza patryotów , dla 
o b e c n e g o  p r z e d s t a w i c i e l a  r z ą d u  j e s t  
c j h w i l o w o w y g o d n ą ,  być rów nież może że dla 
tych panów  je st ona p r a k t y c z n ą ,  którzy roz­
kładow ą prow adzą politykę, aby tem  łatw iej w 
m ętnej wodzie ryby łowić m o g li! Ozy jednak  
kraj nasz, czy jednak  idea państw ow a, czy w resz­
cie dobro m onarchii całej, dodatni w tem  znaj­
dzie d la  siebie rachunek  —  o tem  pozwalam  
sobie stanow czo pow ątpiew ać. Z am iast użycia 
przysługującego mu wpływ u do przyw rócenia 
zgody m iędzy stronnictw am i, zam iast czuw ania 
nad tak pożądanym  spokojem  — zam iast opieki 
tegoż rzą d u ; pod jego  patronatem  używ a partya  
prżeciw na podstępnych  sztuczek, które ciężko 
kiedyś na tym  kraju się odbiją!

„M am na to dowody! Tak Mości Panow ie! nie­
godnych środków  używaliście i wybaczcie mi o k re ­
ślenie, ale postępow auie wasze nietylko n iesto- 
sow nem  ale w prost n i e m o r a l n e  m.

„Jak  bowiom nazw ać zw abienie dw óch posłów  
ruskich, z k tórych  jeden  tem  odstępstw em  p o- 
p e ł n i ł a k t  w i a r o ł o m s t w a  w o b e c  w ł a s ­
n e g o  n a r o d u ,  złam ał uroczyste słowo, aby 
wam  służyć w większości?! Ja k  nazw ać koronę 
waszych postępków , jaką jest uniew ażnienie w y; 
boru posła ze S tanestie, który przeciw  R um unom  
większością 25 głosów  w yszedł z u rny  wyborczej?

jak wreszcie nazwać ową piece de resistance, ów 
ostatn i ak t gw ałtu  z waszej strony, k tóry  popeł 
niacie p rzy  w yborach do W ydziału krajowego 
i jakiem  m ianem  ochrzcić złaraauie kompromisu- 
między obozem  orm iańsko-polskim  i rum uńskim  
kom prom isu, który przy  interw eiicyi rządu jako 
n ieodw ołalny by ł zawarty ?"

Mowę sw oją zakończył poseł polski w yrażę 
niem  nadziei, że rząd cen tralny  wejdzie raz w 
położenie ludów  na Bukowinie zbada jak nie­
zdrow e tam  wieją p rądy i na zasadzie „ r ó w n e  
p r a w a  d l a  w s z y s t k i c h "  postara się o to, 
aby rząd bukow iński był w yrazem  rządu c e n ­
tralnego, aby trzym ał się zasadniczych usraw kou 
sty tucyjnych, k tóre mu pcw inuy być jedyną w ska­
zówką działania i rządzenia w kraiu, przez trzy 
różne narodow ości zam ieszkałym . Tego się słusznie 
dom agaią posłow ie polscy i w ten jedyn ie  spo 
sób m ożliwem  je s t uspokojenie w zburzonych um y­
słów.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  10 p  iźdriernika.

Ju tro  przybyw a do W i e d n i a  cesarz n iem ie­
cki. O dw iedziny te m ają ch a ia k te r  bardziej p ry ­
w atny. Mimo to m in ister K a 1 n o k y przybyw a 
na ten czas do W iednia.

Z powodu wiadom ości o przyjeździe cara do 
S k i e i n i e w i c  rozeszła się pogłoska, jakoby c e ­
sarz F r a n c i s z e k  J ó z e f  miał się w S k i e r ­
n i e w i c a c h  spotkać z carem . Pogłosce tei. która 
w szczególności krążyła na giełdach berlińskiej 
i paryskiej, zaprzeczają z różuych stron. J e s t  ona 
w obecnej sytuacyi zupełn ie  niew iarygodną.

Dziś odbędzie się w W i e d n i u  poufne zgro 
m adzenie członków  austryackiej delegacyi dla 
spraw  w spólnych, na której ma być om aw ianą 
kw estya przeniesienia obrad d e leg icy j w spólnych 
do W i e d n i a  z powodu cholery, grasującej w 
P e s z c i e .

W i e d e ń  dziś p rzystępuje do wyborów posła 
ze śródm ieścia w miejsce ś. p H e r b s t a .  W alka 
będzie p iaw dopodobnie bardzo ożywiona. N ajw ię­
ksze szanse zwycięstwa ma dr. K r o n a w e 1 1 e r. 
W edług doniesienia u iek tó rych  dzienników  C z e ­
s i,  zam ieszkali w W i e d n i u ,  m ają g łosow ać za 
w łasnym  kandydatem  dr. W iktorem  M o  s e r e m .  
A ntisem ici popierać będą p. W o l f a  a k lerykal- 
nym kandydatem  jest V i t t i n g h o f f S c h a l l .

Z P i l z n a  czeskiego nadchodzi wiadom ość że 
poseł T  i 1 s z e r zam ierza złożyć m andat do R a­
dy państw a.

K om itet wykonawczy czeskich posłów  na S ijm 
m oraw ski uchwalił, aby jako miejsce zebrania się 
w szystkich posłów  czeskich z C z e c h  M o  
r a w  i Ś l ą s k a  zaproponow ać P r a g ę ,  a zara 
zem oznaczyć dzień 1 listopada b. r. jako dzień 
zjazdu.

Jak  wiadomo, burm istrz  O p a w y  w niósł rekurs 
od rozporządzenia nam iestnictw a, polecającego mu 
aby odezw y w spraw ie obrony p rzed  cholerą 
ogłaszał także w języku czeskim . Mimo tego re- 
kursu  nam iestnictw o nakazało, aby burm istrz  za­
stosował się w dniach  trzech  do pow yższego rozpo­
rządzenia Rada m iejska uch waliła nie wykony­
wać tego polecenia, chociażby narazić się miała 
na rozwiązanie. W szystko to dzieje się w celu 
obrony m iasta „przed u tra tą  charak teru  n iem ie­
ckiego". J e s t  to nowa ilustracya, jak N i e m c y  
rozum ieją rów noupraw nienie narodowości.

Poseł do Rady państw a P in insk i donosi nam. 
iż telegraficzne doniesienie, jakoby się w komisyi 
karnej ośw iadczył za tem , by więźniów nie zm u­
szać do pracy, je s t m ylnem . P oseł P in insk i mó 
wił o rzeczy całkiem  innej, m ianowicie w yraził 
on opinię, że co do skazanych na zw ykłe w ię­
zienie ( G cftin in is  nie Zuchthauś), należy w sa- 
raym że wyroku oznaczyć, czy m ożna ich zm uszać 
do p rac  p o  z a  w i ę z i e n i e m .

- Z  Niemiec.
Niezależnie od rozstrzygnięcia k w e s ty i, czy 

kanclerz Caprivi dopuścił się n iepraw idłow ości 
w obec m in isterstw a pruskiego, gdy bez porady 
z niein now elę wojskową przedłożył radzie zw ią­
zkowej, czy leż nie dopuścił, na w szelki w ypadek  
m in isterstw o p rusk ie ma obowiązek zbadać do­
k ładnie polityczną ekonom iczną i finansow ą s tro ­
nę tej noweli i w szelkie w ątpliw ości i uwagi 
przedłożyć królowi pruskiem u przed  w niesieniem  
jej do parlam en tu  A nie ła tw a to rz°cz usunąć 
te w ątpliw ości i tru d n o śc i; jeżeli się to nie uda, 
wówczas w edług wszelkiego praw dopodobieństw a 
trzeba być przygotow anym  na fatalną klęskę 
w parlam encie zw łaszcza że naw et w czesne za­
pobiegawcze rozwiązanie parlam en tu  nietylko nie 
popraw i byuajm niei widoków p o w o d ze n ia , ale je 
pogorszy.

Ja k  wiadomo, cesarz po tw ierdził bez zwłoki 
w ybór dr. Z e  11 e g o  na naczelnego burm istrza  
B erlina w osobnym  do m ego te leg ram ie. Z po ­
wodu tego potw ierdzenia pisze Voss. Ztg. P o ­
tw ierdzenie to jest dow odem , że obyw atel nie­
miecki może być co do swoich przekonań poli­
tycznych stanow czo w olnom yślnym , że może za 
rządzenia zm ieniających się m inisterstw  otw arcie 
k ry tykow ać, a m im o to nie obawiać się zarzutu, 
jakoby by ł w izgiem  dom u panującego lub ojczy­
zny. B ył czas , kiedy stronnictw o w olnom yślne 
okrzyczano jako w rogie państw u i re w o lu c y jn e ; 
w pew nym  akcie urzędow ym  nazw ano je „postę­
powo republikańskiem ." Jak  niegdyś uczynił W il 
helm  I, tak teraz W ilhelm  I I I  daje dowód zaufa 
nia do m ęża ze stronn ic tw a w olnom yślnego i 
w jb ó r jego na b u rm is trz a , dokonany przez wię 
kszość w olnom yślnych, uważa za bardzo szczęśli­
wy i bardzo dobry.

Z  P aryża .
P rezy d en t C a r n o t  w raz z m in istrem  R i- 

c a r  d e in p rzybyli do L i l l e  w sobotę popo łu ­
dniu na uroczystość pam iątkow ą z pow odu setnej 
rocznicy zdjęcia oblężenia z m iasta L ille w roku 
1792. N ajpierw  p rezy d en t uaa i się na uroczy­
stość, która odbyła się przy pom niku , w zniesio­
nym  na uczczenie owej pam iętnej chwili h is to ry ­
cznej, a następnie p rzyby ł do prefek tury , gdzie 
przyjął w ysłannika króla belgijskiego, który przy  
był dla pow itania p rezydenta . Spotkanie było b a r­
dzo serdeczne

Z kolei p rezyden t przyjm ow ał przedstaw icieli 
władz. Publiczność zgotow ała panu  Carnotowi

przyjęcie pełne zapału. Odezwało się w praw dzie 
kilka okrzyków  za u łaskaw ieniem  socyabsty Cou- 
Iiue’a ,  ale zagłuszyły je  wiwaty na cześć p rezy ­
den ta  i republiki. Miasto było w spaniale udeko­
row ane. •

P rezy d en t podpisał d e k r e t ,  zaw ierający uła 
skaw ieuie d la  60 górników, skazanych za udział 
w rozruchach  w L e n s .  U łaskaw ieni tego sam e 
go dnia odzyskali wolność.

Bulanżysta dep. M i l l e v o v e  w ystosow ał do 
prezydenta m inistrów  L o u b e t a  pism o z zawia 
don ren iem , iż na jednem  z pierw szych posiedzeń 
[zby poselskiej wuiPsie in te rpelaeyę w spraw ie 
zachow ania się L i e b k n e c h t a  podczas pobytu 
w M arsylii.

Telegram  A gtncy i Havasa  z Porto-N uovo do­
nosi iż w dniu 4 p aź iz ie ru ik a  kolum na pu łk o ­
wnika D o d d s  stoczyła bitw ę z Dahom ejczykam i 
Wojsko króla B e L a n z i n a  w liczbie około 
10.000 pom im o zadziwiającej w aleczności zmu 
szone było ratow ać się ucieczką pozostawiając na 
placu boju działa i w iele broni ręcznej n i e ­
m i e c k i e g o  system u. Król B ehanzin  pierw szy 
dał hasło do ucieczki. Ze strony  F rancuzów , 
oprócz żołnierzy, po leg ł jeden  kap itan  i jeden p o ­
rucznik. Sam  kom endan t ciężko ranny .

Z  Włoch.
W edług  A jencyi S te fa n e g o  rada m inistrów  

postanow iła zaproponow ać królow i rozw iązanie 
parlam en tu  i rozpisanie pow szechnych w yborów  
na dzień 6 listopada, uzupełniających wyborów 
na dzień 18 listopada a zw ołanie nowego parla- 
m eutu  na dzień 23 listopada. P rezes gabinetu  
G iolitti wczoraj udał się z tem i propozycyam i do 
króla w Monzy.

Chociaż wybory jeszcze nierozpisane. mim o to 
ruch  w yborczy już się rozpoczął dn ia 7 b. m. w 
M edyolauie m ow ą Colomby, daw nego m in istra  
skarbu w gabinecie Rndiniego. M ówca podał ja 
ko powód swej dym isyi to, że w obec w ym aga­
nych now ych nadzw yczajnych w ydatków  na a r ­
mię i wobec pro jektow anych now ych podatków  
nie m ógł się sprzen iew ierzyć sw oim  wobec kraju 
w ypow iedzianym  zobowiązaniom. N ajp ierw szą i 
najw ażniejszą kw estyą we W łoszech jest spraw a 
f i n a n s o w a ,  d latego m ów ca roztrząsał ją ob 
szernie. W ed ług  jego zdania po trzeba koniecznie 
zaoszczędzić w w ydatkach n a  arm ię 25 do 30 
m ilionów przez odpow iednią reorganizacyę, k tóra 
w trzech la tach da się p rzeprow adzić, —  i 30 
do 40 m ilionów w innych  rub rykach  wydatków . 
Co do wydatków na arm ię postaw ił mówca py ­
tanie, czy W łochy, jako członek potró jnego przy 
mierzą, obow iązane są w ydaw ać na arm ię więcej, 
uiż A ustro W ęgry w stosunku do swej ludności. 
P rzechodząc do kw estyi w zajem nego stosunku 
stronn ic tw  i ich program ów , oświadczył, że i on, 
jak inn i np. F o rtis , p ragn ie  rekonstrukcyi s tro n ­
nictw  dotychczasow ych na zasadzie konserw aty- 
wno liberalnej w przeciw ieństw ie do zasady ce n ­
tralistycznej i socyalno dem okratycznej, doradza 
wyrzec się wielkiej polityki, o ile ona bezpośre­
dnio nie dotyczy W łochów, poskrom ić się i o- 
szczędnością stan kłopotliw y napraw ić. Czy stron  
nictwo Colomby poprze usiłow ania rządu, to za­
leży od tego, czy rząd zgodzi się na jego p ro ­
gram  konserw aty wno liberalny, oparty  na oszczę 
dności i na przyznaniu  adm inistracyom  prow m  
cyonalnym  szerokiego zakresu działania czy też 
na program  F o rtisa  centralistyczny, gotow y do 
nak ładan ia now ych podatków  i ciężarów  d la je­
szcze większego pom nożenia arm ii. P rzeciw  ta ­
kiem u program ow i stronnictw o jego musi się s ta ­
nowczo oświadczyć.

Z  Rosyi.
Nowoje W rem ia  potw ierdza wiadom ość, iż 

w m in iste istw ie  spraw  w ew nętrznych  istnieje p ro ­
jekt w p r o w a d z e n i a  i n s t y t u c y i  n a c z e l  
n i k ó w  z i e m s k i c h  n a  L i t w i e ,  a jednocze­
śnie zniesienia urzędów  t. zw. mirowych pośre~ 
dnikow, czyli kom isarzy w łościańskich. J a k  wia 
dom o insty tucya naczelników  ziem skich w prow a­
dzoną została z inicyatyw y b m in istra  T o ł  s t  o- 
j a , najp ierw  n a  próbę w kilku gubern iach  czy- 
s to -ro sy jsk ich ; w idocznie obecny m in iste r sp raw  
w ew n ętrzn y ch , k rea tu ra  T ołsto ja podziela zapa­
tryw an ia  sw ego m in is tra , skoro chce rozszerzyć 
w steczną insty tucyę naczelników  ziem skich na L i­
twę, a następnie i na inne k raje cesa rstw a rosyj­
skiego.

D zienniki rosyjskie donoszą o zam iarze u tw o ­
rzenia dw óch gubern ij nadbałtyckich z d o ty c h ­
czasowych trzech. W szyscy Ł o t y s z e  będą n a ­
leżeli do gubern ii ryzkiej, a wszyscy E s  t o  w i e  
do gubern ii estońskiej. Tym  sposobem  h is to ry ­
czny podział prowincyj bałtyckich m a być zastą­
piony podziałem  e tn o g ra ficzn y m , celem  tem ła ­
tw iejszego zruszezenia kraju.

M inisterstw o przygotow ało już  projekt now ych 
przepisów , dotyczących p o ł o ż e n i a  k o ś c i o ł a  
e w a n g e l i c k i e g o  w R o s y i .  Celem now ych 
przepisów  je s t poddanie kościoła ew angelickiego, 
ś c i ś l e j s z e j  k o n t r o l i  r z ą d o w e j .  Nowe 
przepisy  uchylają zależność parafi, ew angelickich  
od kolatorów parafia lnych  i przyznają praw a p a ­
tronatu  w yłącznie rządow i; parafie będą miały 
prawo przedstaw iać kandydatów  na pastorów, 
ale ostateczny w ybór i zatw ierdzenie należeć bę­
dzie do m inistra sp raw  w ew nętrznych . Zarząd 
majątków parafii ma być pow ierzony nie pasto ­
rom , lecz osobnym  kom itetom  pod nadzorem  
władzy gubernialnej.

Spraw a  rozruchów w Astrachanie i Saratowie.
S praw a oskarżonych o rozruchy  z powodu cho­

lery w S a r a t o w i e  i A s t r a c h a n i e  m a być 
niebaw em  załatw iona w drodze sądów w ojen­
nych. Śledztw o zostało już ukończone i kom en­
dan t wojsk okręgu kazańskiego g e n e ra ł M i e s z -  
c z e r i n o w  w ydał już rozkaz dzienny, zarządza­
jący zw ołanie t r z e c h  s ą d ó w  w o j e n u y c h :  
w C a r e w i e ,  A s t r a c h a n i e  i S a r a t o w i e ,  
które m ają wydać wyrok na oskarżonych.

O udział w rozruchach  saratow skich oskarżo­
no ogółem  166 osób; z tych  152 oddane zostały 
obecnie pod sąd w ojenny. L ;czby osób, oskarżo 
nych z powodu rozruchów  w A strachanie , nie 
podają dzienniki rosyjskie; musi jednakże liczba ta 
być dosyć wysoką skoro dw a sądy w ojenne w C a­
rew ie i A strachan ie spraw ę oskarżonych sądzić 
będą.

R ozruchy te jakkolw iek w ynikły z pow odu cho­
lery, m ają niew ątpliw ie znaczenie polityczne jak 
się okazało z bliższego zbadania spraw y, były  to 
rozruchy  o charak terze a g r a r n o - r e  w o l u c y j -

n y m. Rozprawy sądow e i szczegóły śledztw a 
odkryłyby niejednę z ciem nych stron  życia ro­
syjskiego; niestety  władze rosyjskie n :e dopuszcza 
ją obecnie do ogłaszania protokołów  sądowych 
z podobnych spraw . Za czasów A leksandra U 
P raw it Wiegt. ogłuszał obszerne spraw ozdania 
z przebiegu wszelkń-b procesów  politycznych, w 
których pomijano w praw dzie drażliw sze szczegó­
ły , ale przynajm niej publiczność m ogia sobie w y­
tw orzyć dokładne pojęcie o ogólnym  charakterze 
procesu. O becnie wszystko załatw ia się bez roz 
głosu i w tajem nicy.

Cholera.
K ra k ó w , 10 październ ika .

i
Biuletyn fizyka miejskiego. Od godziuy 8 rano 

duia 8 października, do godziny 8 rano dnia 9 pa­
ździernika b. r. zaszły trzy wypadki cholery. Um ar­
ła  1 osoba. Dotychczas zachorowało na cholerę 35 
osób, um arło 14, wyzdrowiało 8, pozostaje w lecze­
niu 13 osób.

Do osób objętych powyższym biuletynem należą: 
Gerson V o g e 1, syn talmudysty, liczący 7 l a t , z 
Wolnioy 1. 3. Dostawiony w sobotę do szpitala, 
z m a r ł  togoż dnia po puiudniu.

Zasłabli nadto: matka jego Laja V o g e l ,  licząca 
32 lat, i Tekla L i p i ń s k a  wyrobnica, licząca 50 
lat, zamieszkała na nlicy Wawrzyńca w domn 1 20. 
Była ona deloźowaną do baraku w ogrodzie angiel­
skim i stam tąd odesłano ją  do szpitala

Dzisiejszy biuletyn fizyka b rzm i: Od godziny 8 
rauo dnia 9 października, do godziny 8 rano dnia 
10 października zapadła jedna osoba na cholerę. 
Um arły d wie osoby. Dotychczas zachorowało na 
cholerę 36 osób, umarło 16, wyzdrowiało 8 ,  po­
zostaje w leczeniu 12 osób.

Kraków, 10 października 1892 r.
D r. Buszek, fizyk miejski.

Zmarłymi są Tekla L ipińska, o której wyżej pi 
szeoiy, oraz Aniela D o b r z a ń s k a ,  wyrobnica, li­
cząca 44 la t,  z domu 1 16 w ulicy św. Wa­
wrzyńca.

Zaohorował nadto Piukus Z ł o t n i k ,  s to larz , li­
czący 20 lat, z ulicy św. W awrzyńca 1 18.

Z przytoczonych wypadków widocznem je s t , iż 
cholera w domach przy ulicy św. W awrzyńca wy- 
s t ą i ł a  epidemicznie. Kordon wojskowy, którym oto­
czony był dom l. 16 (p. S iw ka), został usunięty, 
ponieważ term in obserwacyi mieezkańców upłynął.

W baraku w ogrodzie angielekim znajduje się 
ogółem na obserwacyi do 30 osob. Pożywienie o- 
trzym ują z urządzonej tam kuchni.

Na prośbę mieszkańców, otoczonych kordonem w 
domach pod 1. 18 i 20 przy ulicy św. Wawrzyńca, 
pozwolono tymże ustawić wysoki parkan od strony 
ulicy Dajwór i Wolnioy i używać przechadzki na 
odgraniczonej przestrzeni.

Z Warszawy. Biuletyn ogłoszony w południe 
w sobotę b r z m i:

Doby ubiegłej zachorow ało osób 14, w te m  10 
chrześcijan i 4 żydów Z m arła  1 osoba w szp i­
talu na P radze 

K u ryer War8zaw?k% donosi, iż z pozw oleuia 
w ładzy tw orzy się w W arszawie kom itet, z kil - 
kuuastn  obyw ateli m iejskich złożony, celem  w sp ó ł­
działania w ładzy w w alce z ep idem ią Zadaniem  
kom itetu będzie w p ierw szym  rzędzie w spierać 
instytucye. pow ołane do zapobiegania chorobom , 
a w ię c : herbaciarn ie, tanie kuchnie, przy tu łk i 
itd., k tóre g łów nie ofiarności publicznej rozwój 
swój zawdzięczać mogą. Za p rzykładem  W arsza­
wy m ieszkańcy przedm ieść krzątają się około za ­
łożenia tan ich  herbaciarn i. W tym  celu m ają być 
spraw ione z funduszów  gm in n y ch  kotły  z gorącą 
wodą i u tensy lia  do h erba ty  na przedm ieściach: 
Ochota, M okotów, Czerniaków, Powązki i na P e l-  
cowiźme.

Z Kijowa. W edług  K ijew lanina  w Kijowie 
dnia 3 października znajdow ało się chorych  126, 
przybyłó  14, zm arło  5, w yzdrow iało 16, pozo­
stało chorych 1 1 9 ; razem  zaś w gubern ii kijow ­
skiej znaidow ało się 452, p rzybyło  118, zm arło 
49, w yzdrow iało 52, pozostało chorych 469. 
W szelkie n ieposłuszeństw o, okazyw ane władzom  
sanitarnym , rozpuszczanie fałszyw ych wieści o 
działalnośi lekarzy i przyczynach pow staw ania 
cholery, jest surow o karane aresztem  od m iesiąca 
do trzech w więzieniu w drodze adm inistracy jnej, 
bez udziału sądu cyw ilnego.

Kronika.
K r a k ó  \n* 10  października.

Namiestnik kr, Badeni p n y b y ł dziś do Krakowa. 
W srraw ie projektu reformy podatkowej przy­

pominamy korporaoyi m , zgromadzeniom i stowarzy­
szeniom przemysłowym i cechowym, że z dniem 
dzisiejszym (10 paź iziernika) m>ja termin do prze­
siania Izbie naodlowej op in ii, od nieb wymaganej.

Komitet zurychski dla niesienia pomocy po­
wracającym do kraju emigrantom nadesłał nam 
Bprawo*dan'e ze swych czynności w miesiącu wrze­
śniu. Dochody wyniosły (od byłego komitetu emigr.) 
50 fr. Rozchody: W racającemu z Brazylii D ze 
Szryńska 3 ‘40 fr., dla osób z Brazylii wracających 
bilety do granicy (Buchsj 34 20 fr., mieszkanie i 
żywność ala tychże przez 2 dni 20 30 fr., prowiauty 
na podróż 5 40 fr., dopłata do biletu dla em igranta 
S. 4 30 fr., M N. z W arszawy 2 80 tr., Korespon- 
deneya i depesza do Genewy 3 ’20, razem wydał 
komitet 73 60 fr. Niedobór wynosi 23 60 fr. Komi­
tet, podając te sprawozdania do wiadomości roda­
ków, uprasza o rychłą pomoc. Zgłaszających się do 
komitetu było znacznie więcej, ale z braku fundu­
szów D'e wszystkim mógł komitet przyjść z pomocą 
materyalną. Z uszanowaniem. Za komitet F . W a -  
reyeki, A . Kossóbudeki, za Polzenijusza K . M .

Adres kom itetu : A. Koesobudzki, Oberetrasse w 
Zurychu.

Towarzystwo farm aceutyczne „Unitas". Ko­
mitet, wybrany na wiecn farmaceutów w Krakowie, 
celem zbadania spraw dawnego Towarzystwa i uło­
żenia nowych statutów, uzyskawszy ioh zatw ierdze­
nie, zaprasza kolegów, którzy przystąpili do Towa­
rzystwa farmaceutycznego „U nitas" w Krakowie, na 
I  sze walne zgromadzenie na dzień 23 października 
b. r. o godz. 9 1ji  rano w sali wykładowej w Col­
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legium chemicum. Program  I walnego zgromadze­
nia : 1) Powitanie obecnych. 2) Sprawozdanie z 
czynności komitetu celem założenia Towarzystwa i 
sprawozdanie kasowe. 3) Odczytanie §§. statutu, ty ­
czących się walnego zgromadzeria. 4) Wybory. 5) 
Wnioski. (R eferaty : Regulamin dla projektowanej 
kasy chorych. Spiawozdanie z działalności Towa­
rzystw zawodowych. Sprawy b eżące)

Komitet Towarzystwa uprasza wpisy i korespon 
dencye Ladsyłać pod adresem p. A Markowicza 
Kraków, apteka pod „Słońcem".

Zmarli. Stanisław P ł o c h c c k i ,  słuchacz me­
dycyny na uniwersytecie Jagiellońskim , zmarł w 
Bursztynie, gdzie bawił przez wakacye.

Henryk baron K o n o p k a ,  właściciel dóbr w po­
wiecie wielickim, b. poseł do Sejmu i Rady pań­
stwa, zm arł w 69 roku życia.

P r. Roman S z e l i g a ,  emerytowany lekarz szta 
bowy, zm arł w Krakowie w 58 roku życia.

Dr. Henryk R o s e n b l a t t .  kandydat adwokacki, 
zmarł w Krakowie w 28 roku życia Zmarły nale­
żał do znanej w mieście naszem rodziny, był bo­
wiem synem adw okata, a bratem profesora uniw er­
sytetu dra Józefa i doktora medycyny Emanuela 
Rosenblattu. W ybitne zdolności, które pozwoliły mu 
zaszczytnie ukończyć nauki gimnazyalne i studya 
uniwersyteckie, a na krótko przed śmiercią najohlu 
buiej złożyć egzamu, adwokacki, rokowały piękną 
przyszłość młodzieńcowi. Śmierć jego u samego pro 
gu z trudem zdobytego stanowiska wywołała żywe 
współczucie w szerokich kołaoh kolegów i znajo 
mych. Pogrzeb b p. Henryka Bosenblatta odbył się 
dziś rano przy liozafm udziale publiczności, oraz 
kolegów zmarłego. Nad grobem przemówił imieąiem 
kandydatów adwokackich dr. A rtur Benis.

Śluby. W kościele 0 0 . Kapucynów w sobotę po- 
bł gosławionemi zostały związki małżeńskie, zawar­
te pomiędzy p. Henrykiem R o s e ,  majstrem szklar­
skim , a panną Florentyną B a n a ś ,  i pomiędzy p 
W ładysławem B a r t i k i e m ,  a panną Ki i h n e .

Zamknięcie przystani oddziału wioślarskiego kra 
kowskiego „Sokoła“ odbędzie się w środę 12 b. m. 
o godz 5 po południu. Przystań, jak wiadomo, znaj 
duje się w domu p. Józefa Rudnickiego. Pożądanem 
jest liozne przybycie „Sokołów* w ogolę —  nie ty l­
ko wioślarzy.

Z teatru. W sobotę wznowiono „Damę treflową" 
K. Zalewskiego. Sztukę odegrano w głównych ro 
lach bardzo starannie. Spustbność do zaznaczenia 
pracy i ttz rań  nad rozwujem talentu, uie dość ściśle 
w ramy artyzmu ujmowaiezo, znalazła p. S i e n n i  
c k a  w roli tytułowej. Spokój i dbałość o nadanie 
roli piętua oryginalności i ekscentrycznosci przy za 
życiu wrodzonych zasobów finezyi, wyróżniły tym 
razem korzystnie grę utalentowanej artystki. Rolę 
M ircińskiego stworzył starannie, ale według szablo­
nu p. S i e m a s z k o .  P.  W o l s k a  dobrze uchwy­
ciła typ pnącej się do arystokraoyi obywatelki. Na 
słowa dobrze zasłużonego uznania zasłużył p. R u- 
B z k o w s k i  za drobną, ale misternie p»d każdym 
względem opracowaną rolę archeologa Łaziawicza. 
Miłem jak zawsze zjawiskom była p. T r a p s z ó  
w n a w roli Janiny, odegranej z wdziękiem i pro­
stotą, doskonale uchwyconą. P. W e r n e r  nieco za 
sutowo opracował rolę Sprincela, który był zauadto 
starykaturow anym , a w grze przeszarżowaoym. Pp 
S o b i e s ł a w ,  Ś l i w i c k i  i A n t o n i e w e k i  z 
drobnych ról wywiąiali się bez zarzntu. Teatr był 
zaoełniooy, a publiazDośó nie azozędziła oklasków 
wykonawcom.

Nowa saminaryum nauczycielskie w Samborze 
zostało w dniu 5 b. m. uroczyś -ie otworzone po na 
bożeństwie i przy u iziale Btarosty miejscowego , re 
prezentacyi gminy i dnehowieństwa obu obrządków. 
Uczniów jest na razie zwyż 50.

Towarzystwo rolnicze okręgowe w Jaśle. D m a 
19 października, w środę, odbędzie się w sali Rady 
powiatowej w Jaśle o godzinie 11 przed połndniem 
walne zebranie członków Towarzystwa okręgowego. 
Porządek dzienny Odczytanie protokółu ostatniego 
walnego zebrania i sprawozdauie z czynności od te­
go czasu, refereut sekretarz. O nawozach sztu iznyeh, 
odczyt p. St. Wasilewskiego. Referat sekcyi hodn 
wlanej, sprawozdawca p. Ludwin Dzianott Sprawa 
szkoły rolniczej w Krośnie, referent p. St Ostaszew­
ski R-ferat sekcyi laSowej, sprawozdawca p. Stan 
B.echoński. Sprawa sekcyi, referent p Edward Mił 
koweki. Wnioski członków. —  O godz. 10 oJbędz'e 
się posiedzenie wydziału.

Z pod Dąbrowy nam piszą Wyezytawszy w 
kronice Nowe) R eform y  tak zaszczytną wzmiankę 
o działalności władz autouomiczuyeh powiatu m ie­
leckiego, zniewolony jestem chwycić za pióro, by 
choć kilku słowy skreślić działalność tychże władz 
w D ą b r o w i e  Z ustąpieniem długoletniego i bar 
dzo czynnego prezesa autonomia powiatowa popa­
dła w zastój po nowych wyborach w roku 1890 
Zastój ten dał się uczuć we wszystkich czynno­
ściach, a dziś wobec tak gruźuego niebezpieozeń 
stwa zbliżającej się epidemii, stagnaoya władz auto­
nomicznych rażąco występuje i kiedy inue powiaty 
z całą energią usnwają wszystko, co może być po- 
moonem do rozwinięca zarazy, antonim ia nasza do 
t>chczae nie dała nawet najmniejszego dowodu swej 
egzystencyi, tak dalece, źe nawet starostwo zmu 
szonem było w raporcie do namiestnictwa wytknąć 
jej opieszałość.

Mieszkańcy powiatu wyczekują z niecierpliwością 
potwierdzenia nowo wybranego prezesa, w tej na 
dziei, iż ten ująwszy s tir  w swoje feie, wprowa­
dzi autonomię na stare tory, a powiat odzyska da 
wuą świetność.

W kopalniach borysławskich stracił życie ro­
botnik Stanisław Jaw orski, lat 34, uduszony gaza­
mi w głębokości 100 metrOw io i  ziemią w szybie 
spółki W. Kasparek i A 81 hreier. Wdrożono śledz­
two sądowo-karne.

Z Warszawy. Mieszkańcy Warszawy różnych sfer 
społecznych przygotowują zbiorowo owacyjne poże­
gnanie z byłym prezydentem miasta, generałem Sta- 
lynKiewiczem. Grupa pamiątkowa, którą zamierzają 
ofiarować starsi cechów ustępującemu prezydentowi, 
zamówiona już została w jednej z pracowni f .to 
graficznych. Grupa obejmować będzie podobizny 
wszystkii-h starszych cechowych, w otoczeniu w ła­
ściwych każdemu cechowi emblematów. Zarząd miej­
ski powziął myśl założenia parkn ludowigo za ro 
gatkam ' wolskiemi. Nowy park nos ć będz'e nazwę 
parku Starynkiewicza.

Wezwanie do DOWrotd. Nastęi njące osoby, prze­
bywające za granicą wzywane są do powrntn przez 
władze rosyjskie w Królestwie: W acław Bronisław 
Jankowski 35 lat. Francisjek Kumer 32 lat, Joan­
na z Basińskich Łukomska 42 la t z dziećm i: J a ­
nem 20 la t, Bolesławem 19 lut i Karoliną 16 lat, 
Tadeusz Majzuer 28 lat, Wiktor Leopold Pnehowiez 
3 L lat, Amel a Puoowiczowa 27 lat, S tanisłiw  Szu

kiewicz 26 lat. Ludwik Winczakiewicz 43 la t W i- 
ktorya Olszewska 55 la t z dziećmi: Stanisławem 
33 la t, Maryanną 31 la t, Kazimierą 29 lat, F ran ­
ciszkiem 25 la t i Romualdem 24 la t, Zygmunt El- 
ster 22 lat, Zelman Arsenfarb 34 la t i Emilia Bor­
kowska z córką Emmą.

Pożary. W gminie Zawadów, w powiecie jawo 
rowskim, zniszczył pożar 9 domów mieszkalnych i 
zapasy zboża, szkoda 2350 złr. wcale nieubezpie- 
czona.

W Biadolinaoh, w powiecie brzeskim , spłonęło 
kilka zabudowań dworskich z znacznemi zapasami 
zboża, szkoda zabezpieczona była na 4954 złr.

W Brześcianach, w pow. Samborskim, zgorzały 3 
stodoły włościańskie, szkoda 2093 złr.

Ottenhauseu, w pow. gródeckim , 2 stodoły wło­
ściańskie, szkooa 1500 złr. ubezpieczona.

W Surocku, w pow. ska łack im , 5 gospodarstw, 
szkoda 5000 złr. nieubezpieczona.

W W ołkowyi, w pow. liskim , 2 bndjnki mie- 
szkilne i budynki gospodarcze miejscowego gr. kat 
proboszcza, szkuda około 1200 złr.

Kobieta-lekarz. Panna Justyna Saliger, wycho­
wanka uniwersytetu berneńskiego, od dni kilku or­
dynuje przy szpitalu św. Wincentego w Lublinie, 
dokąd wydelegowana została z Warszawy w celu 
niesienia pomocy kobietom chorym na cholerę.

Księżna Metternich zawiadomiła dyrekcyę wy­
stawy teatralnej iż pewna os ba , nieżycząca sobie 
być wymienioną, złożyła na jej ręce 20.000 złr. na 
cele wystawy. O tę kwotę zmniejsza się więc defi- 
oyt wystawy.

Autentyczna lista zwycięzców na wyścigu  
dystansowym między Berlinem a W iedniem. Wo- 
góle przybyło do berlińskiej mety 67 austryackich 
jeźdźców, a do wiedeńskiej 73 niemieckich, lista za­
wiera nazwiska pierwszyi h 42,

1 Pułkownik hr. Starhem berg . 71 godz. 26 m.
2 Br. Reithenstein (Niemiec) . 73 „ 6 „
3 Nadpor. M i k l o s .............................74 „ 24 „
4 Porucznik Hófer . . .  . 74 „ 42 „
5 Porucznik Csavo8sy . . . .  76 „ 7 „
6 Nadpr. Muzyka . . . .  77 „ 21 „
7 „ M. Hiwke . . . . 77 „ 30 „
8 Porncz. Jakób Scherber (Niem.) 78 „ 5 „
9 „ von Thaer . . . .  78 „ 15 „

10 „ S c h n i d t ...............................79 „ ‘5 „
11 „ Krounenfeld (Niemirć) 79 „ 44 „
12 Kapitan F o r s t e r .............................79 „ 5 „
13 Baron Kielmauseg . . .  79 „ 52 „
14 Nadpor. B itthyani . . . .  80 „ 10 „
15 Podporucz. Scherber . . .  80 „ 19 „
16 „ Sehram . . . .  80 „ 38 „
17 „ Johannsen (Niem.) 80 „ 45 „
18 Rotmistrz S tó g e l ............................. 81 „ 4 „
19 Nadpor. S ardag ia  . . . .  81 „ 50 „
20 „ W o l f ................................82 „ 4 „
21 „ hr. V a y ...............................82 „ 8 „
22 Br. B a s e l l i ................................... 82 „ 10 „
23 Porucz. G o rm a sz .........................82 19 „
24 Rotmistrz Kimmeile (Niem.) . 82 „ 31 „
25 „ Haller . . . . .  82 „ 43 „
26 „ Esebeck . . . .  83 „ J 8 „
27 „ TepperLasky (Niem.) 83 „ 24 „
28 Dragon hr. W e s ta rf . . . .  83 „ 42 „
29 Porucz. H e y l ...................................84 „ 25 „
30 Nadp. B u f f a ................................... 85 „ 6 „
31 Porucznik D ie s t l ............................. 85 „ 6 „
32 Porucz. Kummer (Niem.) . . 85 10 „
33 Nadp. hr. Łubieński . . .  85 „ 24 „
34 Porucz. Massow (Niemiec) . 85 „ 26 „
35 Rotmistrz Piesohel . . . .  85 „ 37 „
36 Nadpor. h r P aar . . . .  85 „ 41 „
37 Ks. Fryderyk Leopold (Niem.) 85 „ 45 ,,
38 Nadpor. C reu tze r.............................86 „ 5 „
39 Rotmistrz Taryanyi . . . .  86 n 5 „
40 „ br. Unterichter . . 86 „ 22 „
41 „ Witzleben , . . . 86 „ 28 „
42 Pcdpor. Dietze (Niem. ) . . . .  86 „ 37 „

Pogrzeb Renana. Z wielką uroczystością odbsł
się w duiu 7 bm pogrzeb jednego z największych 
przedstawicieli współczesnej myśli francuskiej, człon­
ka akademi. francuskiej E rnesta R e n a u a  Zwłoki 
ustawiono ne podwórzu Colleye de France, w spa­
niale przyi zdobiouem dywanami i kw iatjini. Kołu 
muy obciągnięte zostały czarnein suknem , srebrem 
haftowanem, z iu cystam i E R. Pod arkadami u 
stawii no piękne kaudeiabry z zielooemi światłami. 
Cała urzędowa i nienrzędowa Francy* była repre 
zentowapa na tej żałobnej uroczystości. Prezydenta 
Carnota zastępował szef jego gabinetn wojssowego. 
Wszyscy obecni w Paryżu ministrowie, wielu gene 
rałów i oficerów, w tej liczbie Saussier i Gallifet 
byli na pogrzebie Minister ośw uty Bourgeois miał 
mowę, w której podniósł nieśmiertelne zasługi Re 
uaua i zaznaczył, Ze śmierć tego historyka i lLozofi 
jnet stratą  uietylko dla literatury i wiedzy f anou- 
skiej lecz dla ludzkości całej. Dzieła Renaua wzbu­
dzają podziw zarówno głębokością wiedzy, jak śm ia­
łością m jś li oryginalnych i czarującą formą ze- 
wnętizną. E tyka Renana zasługuje na zupełne zau 
fanie. Mówca podniósł w końcu, że Renau zasłużył 
na okazywane mu obecnie hołdy, i w yraził życzenie, 
aby zwłoki Renana pochowane Zustały w panteonie, 
jako w przybytku witlkioh i zasłużonych.

Po wielu przemówieuiach przedstawiOieli rozmai­
tych instytucyj naukowych, których Renan był człon­
kiem i eh 'ubą wspaniały orszak pogrzebowy w yru­
szył z College de France  przez bulwar Saint- 
G erm aiu, pośród szpaleru publiczności, ku cmenta­
rzowi Montmartre. Pokazywane sobie Łyna Renana, 
który szedł tuz za trumną, a dalej szli prezydenci 
obu Izb, ministrowie, akademicy, profesorowie uni­
wersytetu , deputowani, senatorowie i niezliczone 
tłnm y publ czności, a w końcn kilka szwadionów 
kawaleryi. O godzinie 1 przybył oisrak na cmen­
tarz Montmartre, gdzie pochowano zwłoki Renana w 
prowizorycznym grobie. Jest projekt, aby zwłoki 
Renaua równocześnie ze zwłokami zuaovch przyja­
ciół Mickiewicza i obrońców wolności i) u i u e t a i 
M i c h e l  e t a  pochowane zostały w Paut-ow e pa­
ryskim.

We c z w a r t e k  13 października: (Wznowienie) 
„Oj mężczyźni, mężczyźai*, komedya w 4 aktach 
Kazimierza Zalewskiego.

W s o b o t ę  15 października: Po raz pierwszy 
.Ostatnie słowo* ( Das Utele W ort) ,  komedya w 
4 aktach Franciszka Sehiiathtna.

fjaioaołci nankOTe, literackie i artystyczne.
—  K onkursy  naukow e. Komitet, zarządzający 

kasą pomooy dla osób pracującyoh na polu nauko- 
wem imienia J . Mianowskiego w W arszawie, po 
daje do wiadomości, że z zapisu Jakóba Natausoua 
przyznane zostaną w r. 1893 dwie nagrody pie­
niężne. Jedna nagroda przyznana będzie za najle­
pszą pracę z dziedziny nauk śoisłyoh (matematyka, 
nauki p.zyrodnicze włącznie z biolgiuznem i), ogło­
szoną drukiem w języku polskim w la ta c h : 1889 
90, 91 i 92 ; druga za takąż pracę w dziedzinie 
nauk społecznych filozoficznych, prawnych lub tym 
podobnych. Zgodnie z ustaw ą kasy pomocy i stoso­
wnie do zastrzeżeń, uczynionych przez zap.sodawcę, 
powyższe nagrody udzielone być mogą jedynie: pod 
danym rosyjskim, mieszkańcom Królestwa Polskiego, 
w Królestwie urodzonym

Komitet zarządzający kasą, własnem staraniem 
usiłuje zebrać, dla poddania ocenie, prace ogłoszone 
drukiem w wymienionym okresie; dla umkoienia 
jedoak możliwych przeoczeń, prosi o składanie prac, 
o których mowa. w biuize komitetn (bank handlo­
wy w Warszawie), lub na ięce jednego z członków 
komitetu przed końcem lutego 1893 roku Prezes 
komitetu D r. Ignacy Bartinow ski. Członek tomi 
tetu sekretarz Dr. Konrad Dobrski.

—  T ad eu sz  R e jtan  na Sejmie warszaw sk m w 
r. 1773. Książiczka o powyższym tytule, z rzędu 
dwudziesta szósta, znajduje się w druku dla człon­
ków Towarzystwa im. Stan. Staszica.

M ia n o w a n ia . M inister w y z n a ń  i o ś w i e c e n ia  zam ia­
nował rzeczywiBte izo s ttrszeg ) nauczyciel* szkoły '^ d z i a ­
łowej w Sokalu, Teodora Biłeńskiego, nauczycielem szko­
ły  ć w icz e ń  przy seminaryum uauczycielskiem w S tan isła­
wowie.

PrezyJyuin wyższego Sądu krajowego we Lwowie za­
mianowało kalśu lan ta  rachunkowego przy wyższym Sądzie 
krajowym w Krakowie, Zygmunta Kostkę praktykantem  
rachunkowym przy wyższym Sądzie krajowym we Lwo­
wie

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  11 października: „Dama treflowa*, 
komedya w 4 aktach Kazimierza Zalewskiego.

Dział ekonomiczny.
Potrzeba handlu polskiego. Z Rzeszowa p i­

szą do n a s : Zachodzi n iezbędna po trzeba założe­
nia chrześeiańskiego han d lu  ż e l a z a  i s z k ł a  
wraz z porcelaną, naczyniam i kuchennem i i lam ­
pami. Fachow cy posiadający odpow iednie kap.ta 
ły  m ogą liczyć na życzliw e poparcie m ieszkań 
ców Rzeszowa, okolicznego obyw atelstw a i 25 
kółek ro ln iczych w powiecie, byleby tylko nie 
staw iali na początek zbyt w ygórow anych żądań, 
a nie posługując się k redytem , zadow alniali się 
skrom nym  zyskiem  In teresan ci zgłaszać się ze­
chcą listow nie pod ad resem  X. Y Z. poste re ­
stante Rzeszów, poczem  osobiście m ogą się aa 
m iejscu poinform ow ać o stosunkach  handlow ych

Stacya kolei Niżniów na linii galicyjskich ko­
lei panstw ow ych ustanow ioną została p row izory­
cznie jako stacya d« ładow ania bydła rogatego i 
m ięsa surow ego.

Kolej lokalna Szeparowce-Delatyn T rasow a­
nie linii pod tę  kolej |uż się rozpoczęło

Dyrekcya ruchu kolei państwowych ogłasza, 
że .w yszedł dodatek  U l, ważny od 1 p aż lz ie rn i-  
ka do lipcow ego w ydania genera lne j taryfy  au- 
stryackich koiei państw ow ych d la przewozu to­
warów.

Losowanie obligacyj kolei węg zach. 111 lo­
sowali e 4 prc. obiis.cyj w srebrze kolei węg. za­
chodniej z emisyi z r. 1890 odbyło się w dniu 1 
bm. przy współudziale notaryusza, przy którem wy­
ciągnięte zostały nr. 125. 825, 885  i 1129 tj. ra ­
zem 4 sztuk.

W ypłata wartości n o m inalnej tychże obligacyj n a ­
stąpi od dnia 1 stycznia 1893 r. za złożeniem ta ­
kowych wraz z dotyczącym talonem i kuponami.

Z dniem 1 stycznia 1893 r. ustaje oproceuti wa 
nie tychże obligacyj, a wartość brakujących kupo 
nów, Rtóreby po tym terminie zapaść mi gły, będzie 
od kwoty do wypłaty p r z y p a d a j ą c e j  strąconą

Losowanie obligów pinrwszenst a kolei węg. 
gal. Przy VI hs-wamu obligów pirrwcz^ństwa ruii 
syi  z r. 1887 pierwszej węg. g a l , |c-kjej drug że­
laznej W dniu 1 bm  w obecności ootaryusza zostały 
wylosowane numera od 10.001 do lu .1 8 5  włączuie 
tj. 185 sztuk.

W artość nominalna ty ih ie  obligacyj wypłaconą 
będzie od dnia 1 stycznia 1893 r. począwszy, za 
złożeniem obligacyj oryginalnych wiaz z odn śnym 
talonem i kuponami.

2 daiem 1 styc.zuia 1893 ustaie oprocentowanie 
tych obligacyj, a w razie braku oduośuych kupo 
uów, któreby po 1 styraniu 1893 zapaść mogły, 
będzie wartość icli od kwoty ze obligaoye przypa­
dającej straconą.

Z poprzednich losowań zostały dotychczas nastę­
pujące obligaoye nie podniesione od nr. 14ÓU1 do 
14539, od nr 14551 do 14595 od 14631 do 
14642 dalej nr. 45624, 45625, 4 5 626 , 4 5 647  i 
45658.

l p M t r z « i e z l  a
(pedłng ohs»'—"atoryaui fcraJI iwak-euoJ

KrakÓW, 10 października.

| WfiBtł łój i ń i  dziś
? *1 ^ u. 6 rano fr. 2 pop

Olśnienie powietrz*- 
(zred do (L 40 8 "41  1 mm , 41 0

Temyereti” -)- 
w atepuaob Oe!»ic«*» 4-8",2 + 4 ‘ 6 4 -17°,9

Kierunek 1 wiet--
((’. w  „tu**. 10 V,- ... NW 1 W N W 1  WS W 3

00 94 * 48 \

.'fi** • .■»«. -
1mm “(..ihrf 5 2

U w a g i :  Rano mgła i szron.

r eleqramy „Nowej Reformy^

(T tlegram y B iu ra  Korespondencyjnego)

Wiedeń, 10 października. N a dzisiejszej kon- 
ferencyi delegaci austryaccy uchw alili wezwać 
prezydenta delegacyi austryackiej Rady państw a 
aby ze w zględn na stosunki zdrow otne Buda­
pesztu poczynił odpow iednie kroki celem  oaro  
czenia obrad delegacyjnych.

Posiedzen ie kumisyi budżetow ej, w yznaczone 
na środę, zostało odw ołane.

Wiedeń, 10 października. W czoraj w ieczorem  
odby ło  się przyjęcie u dw oru n a  cześć n iem iec­
kich jeźdźców . O godz. 8 mej p rzyby ł do sali 
przyjęć cesarz w tow arzystw ie książąt i arcyksiążąt. 
A m basador niem iecki w W iedniu  R euss p rze d ­
staw ił cesarzowi oficerów prusk ich  i w irteraber- 
skich, p o s tł  baw arski Bray oficerów baw arskich . 
W allw itz saskich. Cesarz pochw alił w szystkich 
bez wyjątku oficerów niem ieckich, a w szczegól­
ności Reitzensteina. W ypytyw ał się o rozm aite 
szczegóły, p rzysłuchiw ał opowiadaniom  oficerów, 
ro zm aw al następn ie  z obecnym i generałam i au- 
stryackim i i innym i oficerami, a w reszcie dłużej 
rozm aw iał z m in istrem  wojny B auerem .

O godzinie w pół do 10 pow rócił cesarz do sw e­
go m ieszkania 

Wiedeń, 10 października. Cesarz p rzy ją ł na 
pryw atnej audyencyi pułkow nika Schm elinga z 
pułku huzarów  im ienia Z iethena, którego sze­
fem został zam ianowany przez cesarza n iem iec­
kiego.

Wiedeń, 10 października. D zienn ik  rozporzą­
dzeń wojskowych ogłasza, że cesarz m ianow ał 
ks. F ry d e ry k a  A ugusta  saskiego pułkuw m kiem - 
właścioielem 45 pu łku  piechoty.

Wiedeń, 10 paździer. W ykaz Banku austryacko- 
w ęgierskiego za ubiegły tydzień z dnia 7 b. m. 
Banknotów  w obiegu było za 466 ,620  000 
złr., więcej o 7 258.000 złr., niż w poprzednim  
tygo d n iu ; zapasu kruszcowego za 288 ,192 .000  
złr., więcej o 8 46 .000  złr.; w portfe lu  wekslo­
wym 163,752 .000  złr. więcej o 2 549 .000  złr.; 
w lom bardzie 25 ,118 .000  złr. m niej o 658.000 
z ł r . ; w reszcie banknotów  nieopodat.kowanych w 
zapasie 26 484 .000  złr., czyli o 5 220.000 złr. 
m niej niż w poprzednim  tygodniu.

Boskowice. 10 października. W w yborze uzu­
pełniającym  do Rady państw a w boskowickim  
okręgu w yborczym  m ałych  posiadłości zwyciężył 
m łodoczeski kandydat T u  c z e k .

Budapeszt, 10 października. OJ wczoraj od 
północy do dzisiejszego południa zachorow ało na 
cholerę osób 36, zm arło 13.

Z daw niejszych chorych w yzdrow iało 6.
Budapeszt, 10 października. Od północy sobo­

tniej do 6 tej godziny wczoraj w ieczorem  zacno 
rowało osób 25, um arło 8.

Budapeszt, 10 października. W edług  wczoraj­
szego urzędowego sp raw ozdania do szpitalów  ch o ­
lerycznych w Budapeszcie dnia 7 b. m. przyw ie­
ziono 34 chorych, a tm ailo  17. W  dom ach p ry ­
w atnych  zachorow ało tego dn ia i leczyło się pięć 
osób. Z osób zgłoszonych dnia 5 i 6 b. m. —  
lak okazało się — jedenaście nie m a cholery.

Szegedyn, 10 października. W ybuch cholery 
azjatyckiej został tutaj urzędow nie skonstatow any 
W czorai zachorow ały c z t e r y  osoby. J a rm a rk  na 
dzisiaj naznaczony został w strzym any. U konsty ­
tuow ała się kom isya choleryczna.

Poczdam, 10 października. Cesarz p rzyby ł tu 
dzisiaj z W eim aru.

Hamburg, 10 października. D nia 8 b. m. za­
chorow ało na cho lerę  osób 14 um arło  5 . Z tej 
liczby czterech  chorych i 3 nieboszczyków Dale- 
ży do dnia poprzedniego.

Paryż, 10 października. D m a 8 b. m. zachoro­
w ało tu osób 9 zm arła 1 W okręgu paryskim  
zachorow ało tego dnia osoh 11 zm arło 4.

W H aw rze stan  zdrow otny był tego dnia zu 
pe/nie zadonaln iającym . Ogłaszania spraw ozdań 
zaniechano.

Paryż, 10 października. Soleil donosi, że nie- 
| bawem  po zebraniu  się parlam en tu  jeden z d e ­

putow anych m a in terpelow ać m in istra  spraw  za­
gran icznych  R i b o t a :  jaki rezu lta t osiągnęły 
przedstaw ienia dyplom atyczne, czynione ze s tro ­
ny F rancy i z powodu dostarczan ia  b ron i i am u­
n ic ji królowi dahem eyskiem u B e h a n z i n o w i  
przez niem ieckie domy h a n d ^ w e .

P rezes zjednoczun^j praw icy parlam en tarnej 
M a  c k a  u oświadczył w mowie w ypow iedzianej 
w O a r r o n g s .  iż .jest zw olennikiem  republiki 
dom aga się i e d u a ś  |akiia;i(>zleglejszej autonom ii
ŁllllillOpj.

Paryż 10 J t nźdze r nka  D 'pe.-za p rzysłana 
m inisterstw u m aryuark i od pułkow nika Duddsa 
donosi że po odniesionem  zw ycięztw ie wolnego 
ezasu we środę i we czw artek  użył do utorow a 
ma dalszej drogi i do rozesłan ia oddziałów  na 
zwiady.

Je d en  z  takich o d d z i a ł ó w  został we czw artek 
zaczepiony w bliskości obozu ale pobił nieprzy- 
acieia, zadawszy m u z u c  u ą  klęskę.

K olum na zajmuje te raz  daw niejsze dahom ejsk-e 
stanów .ska pod P cguessa.

F rancuzi stracili siedm  poległych, z tych 
czterech  europejczyków  — i 22 rannych , z tych 
8 europejczyków . Dahom ejczycy są rozbici i zd e­
m oralizow ani

Paryż, 10 października. W edług  Autorii,' p re ­
zydent Rady zdrow ia P r o u s t ,  odjechał p rze d ­
wczoraj do M arsylii.

G e .obie, 10 października G enera lny  superio r 
zakonu Kartuzów zm arł w L a  G r a n d ę  C h a r -  
t r e u s e.

Lille, 10 października. P re zy d e n t Carnot po­
św ięcił część p rzedpo łudn ia  dnia wczorajszego 
zwidzariiu szpitalów  a potem  przypatryw ał się 
defiladzie h istorycznej kawalkady, k tóra mimo 
deszczu udała się w spaniale.

Kadyks 10 października P rzyby ła tu wczoraj 
królow a regen tka  wraz z młodym królem. L u d ­
ność witała królowę z wielkim zapałem .

Sewil<a 10 października. Królowa regen tka 
p r-yby ła  tu z królem .

Lud pow itał ich z radośc;ą
Rzym. 10 października. Agenca S te fm i tg o  o 

g łosiła dosłow ny tekst te leg ram u uróla H um - 
berta do prezesa m inistrów  G io littiego . W tym  
te egram ie w yraża król podziękow anie ludności 
i oznajm ia swoje i królowej nieodw ołalne postano­
wienie nieprzyjm ow ania żadnych  darów  z okazyi 
eh srebrnego  w esela Król życzy sobie, aby ten 

dzień pam  ętuy dał raczej pohop do aktów do 
broczynuości.

Nie należy rozpisyw ać żadnych  składek, a ze­
brane dotąd kwoty przeznaczyć na cele dobro 
ezynue.

Dublin, 10 października. Z powodu rocznicy 
śm ierci P a r n e  l a  na cm entarzu  G l a s n e v e n  
odbyła się w ielka demonstracya,- wypowiedziano 
przvtem  kilka mów politycznych.

A teny, 10 -a z lz ie rm k a . W czoraj w ieczór w y­
prawili licznie zgrom adzeni studenci ponow nie 
dem onstracyę przed  gm achem  un iw ersy te tu  p rze ­

ciwko nowej ustaw ie szkolnej. Policya i wojsko 
wystąpiły czynnie, rozprószyły zgrom adzonych 
i uwięziły kilku. Słychać, że studenci postanow ili 
wytrwać dalej w oporze. N a dzisiaj zapow iedzia­
no nowe zgrom adzenie.

Nowy-York 10 października. N ew  York He- 
rala  ogłasza te leg ram  z L a  G u a y r a ,  w edług  
którego genera ł C r e s p o  w kroczył do^ C a r a c a s ,  
gdzie ludność p lądru je i dopuszcza się innych  g w ał­
tów. Posła hiszpańskiego zniew ażono. W ojsko 
rządow e opuszczone przez oficerów, cofnęło się 
do L a  G u a y r a ,  gdzie rów nież panuje rokosz. 
Obce okręty wojenne wysadziły na ląd załogi, 
aby bronić życia i m ienia swoich ziomków

Kursa teiegrafiene.
w a r l * !  d a ł *  w l » d  • A i , ł r<  •««

ir.ia 8 października 1892 r

Zjednoczony d łu g  w papierach 
Zjednoczony d łu g  w srebrz^
A ustryacka ren ta  złota 
6%  austryacka re n ta  (n u rc o w a t 
Akcye banku a u s tr - -w ęgierskiego 
A k c je  kredytew  . . .
Londyn
Srebro .............................
20-to franków  ki za sztukę.
Dukaty austryackie 
B anknoty banku tiiemmc t* 1 v .

Wiedeń, lO październ . Ruble papierow e 1 2 0 -— . 
Cena nafty 17  50  do — •— . Spiry tus 1 5 '— , żyto 
7 1 1 ;  pszenica 7*83; owies 5 25

Kir* w » 1 
aa. -

1 *łr. I
; 96 ) 50

96 25
115 —
100 15
986 —

310 —
119 70

9 52
5 69GOlO

80

O d p ow ipdzih ln y  K ad alu or  

D r .  A d a m ,  A s n y k ,

? A w i w  i y r .  I / P s ł a w

m bryka .N adesłane* me pochodzi oń Red i*  
ety! która też żadne| odpowiedzialności za nią 
ais przyjmuje

NADESŁANE.

Jedw abny  „Damaste* od 1 złr. 40  ct. do 17 
złr. 75 ct. za m etr —  czarne białe je d n o -d w u -  
i trzykolorow e (około 38 gatunków  i 600 roz­
m aitych kolorów, deseni etc.), p rzesy ła  całe g a r ­
n itu ry  i częściowo, oclone i f ra n k o : Seiden-K a- 
brik G. H E N N E B E R G  (c. k. nadw orny  d o staw ca1 
Z iiiich  —  wzory odw rotną pocztą, listy kosztuią 
10 ct. porto.

'M aterye jedwabne balowe od 55 ct. wyżej.

Już w yszedł 2 Zeszyt „Biblioteki doboro­
wych powieści i romansów* pod redakcyą Jó 
zefa  Rogosza. 

„Bibliotekę powieści i romansów? mogą pre­
numerować nasi abonenci po cenie znacznie 
zniżonej, a mianowicie 5 złr. rocznie, 2 złr. 
50 ct. półrocznie, I złr. 25  ct. kwartalnie.

P rzeniesiony  z B rodów  na posadę c. k. nolaryu 
sza do Lwowa, rozpoczynam  moje urzędow anie 
w kancelaryi przy Placu Maryackim L. 8 , I. p. 
z dniem 8  października. (2448  2 3)

Antoni Witosławski.

przeprow adził się

do domu M  L. 25  przy ul. Basztowej.
(2447  2-5)

P O R Ę B S K I  i Z I M L E R
Kraków, Rynek L. 8

poleceją tow ary najlepszych gatunków  w za k re ­
sie handlu: drubiazgow ego robót ręcznych  i m a- 

teryj kościelnych. —  Ceny um iarkow ane. 
(2001  48-100)

000 z*r' w ynosi g ł ó w n a  wy 
•  v * v v v  y je lk ip j 50-centow ej lo ter 

Zw racam y uw agę Szan. Czytelników ," że ci; 
nie już  15 października.

papiery wartościowe
ja banknoty zagraniczne W

m 1 mo“ety ly
p  -u p u je  i sprzedaje

^ 5  pod n a jk o r z y 8 tn ie j£ z e m f  warunkami Fjjł

M Kantor wymiany i
W  filii c. k. uprz. galic. H

* Banku hipotecznego
M  w Krakowie, Rynek, I. 30 .

J a  Z lecenia z p ro w in c ji uskutecznia ^
u się odw rotną pocztą bez doliczenia 
A  pro wizy i-
U w ,

M M

I n  toitify i butar w yiiur ja k ó b a  h o c h s tim a
K r a k i w ,  U f n a k  « ł « w « r  U t i *  A

ta p * } e  t aprv>4*je p e 4  e a l k a n y i t i l i j a i y n l  w u J u n l  krajów * . w u r a m o u n  j>»pi*ry t k c y b ,  
llstl*  i s s t w p p * ,  h r * .  M f f ł y ,  ww*e<»«jb w arnik i*  k z y a z y  w y h a w w n a *  » » p i« r y  — a p r o w iM j i

i  k i ta s n b  sdw istsi f#wt« k»* »r«włs?l



Najnowsze materyały na sezon jesienny i zimowy, z pierwszorzędnych fabryk, otrzymał i poleca Magazyn obiorów męskich A.  H K R I  U - K I .  ul. Sławkowska, 2.
^____________N l _ 2 3 3 ____________________________________________________________   N  <> W  A  R E  F O R M A  K r a k ó w .  11 P a ź d z i e r n ik a  1 8 9 2 .

W illa piętrow a
z ogrodem,

przy mieście Krakowie położona, 
jest do sprzedania. 

Wiadomość w bandlu Wgo Miki, 
i  Kraków, Rynek główny, 2401 i 4

Ola młodych i starych.
1 N»j epszy wyciąg z t o p a i r a ,  C n b e b e n ,
| p e r e ł e k  s a n t o l u  i innycn medykamentów

, nadiekarza sztab. Dra Mullera

L wstrzykiwania i im
sporządzone w edług lekarskiego przepisu i po- 

j hcan e  przez lekarzy jako najlepiej dz ia łający
' i wypróbowany śro d e i przeciw (katarom  , rze-
I rzączee) G e n rrh o e  z rychłym  i wyśmienitym

skutkiem. Używać można także w zastarzałych 
i wypadkach , bez najmniejszych złych skntków.
| S k u t e k  c z ę s t o  j u ż  p o  k i l k u  d n i a c h .

C en a: Nr. I na świeżo powstałe c ierp ien ia  złr. 
!*■ 1.60. Cena wraz z doskonałym lekarsk.m  prz^pi
| sem użyoia Nr. II. przeciw przedawnionym chro­

nicznym cierpieniom złr. 2.50, pocztą 25 cnt. 
więoej za opakowanie. W łasny skład główny : 
St. G e o r g a - A p o t h e k e ,  H i e n ,  V . ,

1 H  i m m e r g a s a e ,  3 3 ,  tamże winny by,.- uad-
i zyłane wszelkie listow ne zamówienia. 2 t5 7  L 10

Składy: w  K r a k o w i e  w aptece K. Stock- 
mara, w e  L w o w i e  w aptece Mikolaseha.

i -------------------------------------------------------------------------

Licytacya.
,  We środę (19 października) od­

będzie się o godzinie 11 przed po­
łudniem w tut. Krajowym składzie 
dla zboża i spirytusu licytacja zło- 

; żonych tamże 2 wagonów ję -
)  .ezm ienia.
I m Cena wywołania wynosi (i złr.
' 0 / 0  ct. za 100 klg. jęczmienia bez

f  worków, sprzedaż jednak nastąpi 
także niżej ceny szacunkowej za 

» doliczeniem zaraz gotówki na je­
dnym terminie. 2460 i 3

Dom f-piętrowy
do sprzedania razem z ogro­
dem, stajnią i wozownią, pod ko- 
rzystnemi warunkami, na Cłrze- 

górzkaefa, Ł .  54.
Wiadomość na miejscu. 24->3 i 3

I -------------------------------------------------------------------------
Potrzebny jest zaraz

. subjekt fryzyerski.
2465 i 3 W ik to r , Jasło.

Skutki
nadużyć niszczących zdrowie jak  pewno 
i trw ale usunąć , poucza jedynie w licz- 
nyoh wydaniach rozpowszechniona już 

książka illustrow ana :

O Dra R etau’a
chrona własna

Cena wydania polskiego 1 złr.
Cena w ydania niem ieckiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b ja fin le -  
n ie  s w y c h  c ie r p ie ń ,  a za użyoiem 
suracyi w książce tej zaleconej, z u p e ł ­
n ą  sw ą  s i l e  m ę s k ą . Za nadesła ­
niem franko należytosni otrzyma się książ­
kę w kopercie franko przez Magazyn 
W ydawnictwa R. P. Bierey w Lipska 
(Yerlage-Majazin Leipzig , N cnm arkt 34, 
w Niemczech). 2301 3 36

W Krak ,wie ma na składzie k s ię ­
g a r n ia  J . M. H im in e lb la u a .

B A  wsffl i  Pi!
HiTaulsl Łroju subleu 

damattl ob!,
opartg na gruntownej podstawie rysunków , oraz 
robienia wszelkich ubiorów dam skioh i d z iec in ­
nych udziela egzam inowana w tym iacnu w W ie­
d n ia  nauozyalelka pryw atna p. H a r j a  k o r -  
g id e m , w koncesyonowanym Zakładzie Nau­
kowym przy ulicy św Gertrudy Nr. 9 obok 
botela „Klein", gdzie też listę  osób tntejszyuh, 
jnż wyuczonych i mogących poświadczyć o do­
broci nauki, przeglądać można. — O płata wy­
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług b a r­
dzo praktycznej metody (pod gw araucyą) LO złr.

T o a le ty  w Zakład, ie powyższym podług 
wszelkich żnrnali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy miernych cenach ,} um iejętnem, dokła- 
dnem 1 gustownem  wykonaniem. 1051 12 12

Osoba inteligentna
w średnim  wieku, poszukuje miej­
sca do zarządu dom u, lub 

jako kaa.yerka. 
Wiadomość u St Barańskiego, 

ul. Floryańska, L 29. 2444 2 3

6 lub 4 pokoje
na 111 piętrze, na południe Małe­

go Rynku, do wynajęcia. 
Wiadomość przy ulicy M i­

kołajsk iej, Ł .  4. 2136 18 O

Grand Circus Sidoli.
Tylko jeszcze 6 przedstawień

W  niedzielę 16 październ ika n ieodw ołal­
nie o sta tn ie  p rzed staw ien ie .

We wtorek 11 października 
Brylantowe

Przedstaw ienie.
W ystęp w szystk ich  sz tukm istrzyń  i sz tu k ­
m istrzów  w najlepszych produkcyach  
P rzedosta tn i w ystęp  p. 7 l a x a  A l e ­
ksandra z nadzw yczaj kom icznem i 

8 figuram i.
N a zakończenie

cyrlt pod. wodą.

Kandydat notaryalny
z 9-letnią praktyką w sprawach spornych bie­
gły, poszukuje poshdy jd  I s ty czn ia  lub prędzej. 

Zgłoszenia pod Z. » .  kaudydat uota-
ryutu poste trest. Leżajsk. 2427 3 3

Magister farmacyi
m ogący z ło ije  znaczną kaueyę p o s z u k u je  

d z ie r ż a w y  a p t e k i .
W iadomość pod literam i łł. C . w Admini- 

straeyi „N. Reformy11. 2145 2

L. 2996.

Konkurs.
Celem prow izorycznego obsadzenia po­

sady kasy era mie jak/ego w Kę­
tach ,  z roczną p łacą 300 złr. i obo­
wiązkiem złożenia kaucyi w tej sam ej 
wysokości, r. zpisnje się  n in ie jszem  k o n ­
kurs.

U biegający się o tę posadę w inni w y­
kazać. iż oprócz fizycznej zdolności po­
siadają w arunki uzdo ln ien ia  dla kasyera 
m iejskiego przep isane i źe są polskiej 
narodowości.

E m erytow ani państw ow i urzędnicy  ka­
sowi będą m ;eli p ierw szeństw o.

P o d an ia , należycie udokum entow ane , 
należy w nieść do podpisanej Z w ierzchno­
ści g m in n e j po dzień 20 paździer­
nik a 1892 r.

Zwierzchność gminna miasta.
Kęty, 2 październ ika  1892 r.

Zastępca bu rm is trza  
•2423 3 3 D r . D w o rz a ń s k i.

Młyn patowy na żyto i pszenicę
w Trzebini

tuż przy stacyi kolei Północnej le­
żący, który jest w stanie zmieć 35 
wagonów miesięcznie, mający ob 
szaru, wszystko biorąc, blisko 4 m., 
z domem mieszkalnym, jest z powo­
du dziedzictwa do sprzedania.

Interes jest w najlepszym ruchu. 
Posiada także sprzedaż diobiazgo- 
wą na granicy pruskiej koło Brze­
zinki we własnym domu. Bliższej 
wiadomości udziela Samson Lie- 
blich w Tm bin. 2394 4 6

W m ieście cy rku lam em  je s t d o  
poztoyola

dziedziczna apteka
przynosząca 8000  złr. rocznego dochodu.

Zgłoszenia uprasza się adresow ać do 
A dm iu. „N. R eform y". 2425 4 i

Pierwsze polskie przedsię­
biorstwo wysyłkowe

w Wiedniu Wszystko w Wiedniu
eo kto tylko potrzebuje i zażąda, a oo w d z ia ł 
przemysłu i handlu  w chodzi, dostarcza i wy­

syła za pobraniem 2210 12 0

A lbin K rajew sk i
Wiedeń, I., G iselastrasse, L. I

W szelkich informacyj n Iziela (m arka 5 oent.). 
Cennik illustrowany wysyła gratis i franco. 

C e n y  f a b r y i  m i  i  l i u r t o w u e .

Akadem ik
ru tynow any  in s tru k to r ,  posznknje 

lefccyj w Krakowie.
A d re s : 0 . P ileck i, ulica Krupnicza, 

L. 17, I piętro. 2438 4 5

N l A Ó P T W n S  la t 42 > (Krakowianin, 
M A W A l"*  fm w  w l ł f l  handlowiec , wydalonv 
z Królestwa Polskiego, gdzie przebyw ał za p asz ­
portem lat ]7 , z brakn funduszów na założenie, 
uprasza rodaków o jakiekolw iekbądż zajęcie 
W łada językiem polskim , niemieckim i rosyj 
skim. — Oferty pod , Z a j ę c i e * 1 uprasza sk ła ­
dać w Admin. „N Reformy1** 2443 2 3

Leon Sykntowski
w Krakowie, ulica Szewska, 12,

poleoa swój

Pierwszy tłńwny i wylgszey U  
serów

d e a e r o w y o ł i  1  a z w a j o a r -  
• l Ł i o ł i  tudzież m a i t a  d e a e r o -
w e g o  1  a o l a n s g o ,  najlepsze, ja ­

kości, pn nader niskich cenach.
Zlecenia zamiejscowe uskuteczn a natychm iast 

za pobraniem poeztowem. 2417 2 3

Cukiernia J.Dzięciolowstiep wN. Sgcn
poszukuje zaraz

uzdolnionego subjekta
w tymże zawodz:e. 2437 3 3

Z d n ie m  7 p a ź d z ie r n ik a  b. r.

co dzień.
świeżo palona kawa

w handlu 2434 2 3

Edwarda Fusiisa w Krakowie.
Dr. Stanisław Olszewski w Gorlicach

potrzebuje 2430 3 3

służącego i kucharkę. 

Sonio i powóz
d o  w y m ije e ia  p o d  I.. 5 0 ,  p r z y  u l i ­
c y  K r a k o w s k ie j ,  pod bardzo przystępne- 

mi warunkam i. 2410 9 10

Wszelkie zamówienia na

służbę dworską i miejską
od N ow ego Roku przyjm uje

Biuro Swiderskiego w Tarnowie.

Uw-ga. Gilzy nieklejone nie pękają przy robie­
nia papietosów. 

t B B S S  S O N S T T R B i r O S ]  i  
Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie 

nieszkodliwe papierosy, niech knpu]e 
T U T K I  (G IL Z Y ) H IE K L E J O N G  

z  f a b r y k i

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
L w ó w , T e a t r a ln a ,  3 .  

K r a k ó w ,  N u k le u n ic e ,  L . 2 8 .
Ceny b a rd zo  n isk ie.

lOO aztuk: od 1S out.
Zleoenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakow i 
me gratis. — Przy odbiorze 5tluO koszta trau 

portu ooiios faoryka. 3n l 9 i o

Kancypient notaryalny
z kilkumiesięczną praktyką notaryalną, 
posznknje miejsca od 1 listo­

pada b. r. 2431 3 3 
Zgłoszenia uprasza nadsyłać pod lit. 

A. Z. poste restante Nowy &ącz.

E i r z S r y M S i a
wypróbowane przez pierw sze hygiemuzne in sty ­
tu ty  Europy i jako najlepsze uznane : św iade­
ctwami i przez w łasue nżywanie, że te filtry dają 

zupełnie wolną od bakteryj wodę.
F iltry  te dają dzisiaj najpewniejszy środek do 

wydzielenia z wody bak tery j. a  w szozególuosci 
baclllów cholerycznych i tyfusow ych.
C eny : Filter kropllsty d la  rodz iny  8 złr. 

Fllter domowy do przesą czan ia  wo­
dy. około 2 litry  w minucie  . 30 złr .
Filter d0 8tudni cystern i dowody 
rzecznej około 3 l itr. n a  m inu tę  85 złr  

F i l t r y  d o  w s z y s t k ie g o  s i ę  n a d a j ą c e  
i  d o  w s z y s t k ic h  p ły n ó w ,  

lllustrow ane Cenniki op ła tn ie  i darmo.

Skład c. k. uprz. filtrów Berkefelda
Wien, lll/l, Baumgasse, 5

2396 5 12

m « n \< krawiec cywilny I wojskowy j
i  Mor. Rynek f i ,  30, )
C poleca bogato zaopatrzony sk ład  wszel- 1  
/  kiego rodzaja uniformów, jakoteż wszelkie V 
N artykuły dla e. k. oficerów, nrzędników /  
L woskowych i eywnnyeh. 2190 29 30 1  
(  Ceny um iarkowane, ń l  }

Przeciw cholerze!
Poleca się niezbędnie w każdem pom ieszka­

n ia  uży w ać : P r o s z e k  d e s tn fe k c y jn y  
50°/0 i k w a s  k a r b o lo w y 1 00% , jakoteż 
K r e o l in ę  do posypywania kloak i miejsc 
otwartych. Również L y s o l  do tych samych 
celów, nieposiadający tak silnego odoru.

P ł y n  d e s ln f e k e y j n y  (W aidduft) z b a r­
dzo przyjemnym zapaohem , używa się w mie 
szkapiach i salonach , jakoteż do pokrapiania 
ubrań, pościeli itp .

K w a s  so ln y  i  k r o p le  D r a  B a s i -  
l e r a  do zażywania.

C o g n a c  f r a n c u s k i ,  w in o  c h in o w e  
i B u m  J a in a ik a  do pioia. 2157 9 10

M y d ło  k r e o lin o w .e  i k a r b o lo w e  
do myeia codziennego. — Środki te można do­
stać najlepsze i prawdziwe po cenaoh fnbry- 
cznyoh w pierwszym s k ła d z ie  a p te c z n y m

Jakóba Wiśniewskiego
w Krakowie, ulica Stradom , 7.

Zmiana lokalu*
D onoszę Szan. P u b lic ż n o śc i, że mój

Handel z mięsem
pod firm ą

Franciszek Światek
znany  od lat k ilkunastu  z dostarczania 
m ięsa z w yborow ych wołów, przeniosłem  
z dniem 8 października z ni. 

św. Tomasza
na ulicę Szczepańską, pod L. 2 ,

dom K rzysztofory, vis-A-vis tea tru .
Ze względów zdrow otnych  urządziłem  

mój sklep w ed ług  w szelkich w ym agań  
lig ie n ic z n y c h , a jak  dotąd tak i nadal 
będzie zaopatrzony w w yborow e m ięso 
tak w ołow e, jak  cielęce i w ieprzowe. 
2444 2 2 Z pow ażaniem

F ra n c isze k  Ś w ią tek .

Niezrównane gałki
do wywabiania

z materyj sukiennych
plam t  pokostu, tinszczn, ani­

liny lub atramentu. 
O e a a  s a l k i  10  1 20  o e u t,

DosUc można w aptece Konst. W is*, 
litewskiego w K rakow ie. 1915 21 0

Jako najlepsze

środki desynfekcyjne
polecam  ?345 17 0

witryol żelaza w proszloi
(zupełnie bezwonny),

proszek M o lo w y
(bardzo lekki), 

najwydatniejsze , nąjprędzej 
działające i najtańsze środki de- 
sinfekcyjue, sporządzone według przepi­
su państw, urzędu zdrowia w Berlinie.

Emil Kuźnicki
Oświęcim, dworzec, 

chem. fabryka i fabryka papy dachowej.

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.

Bliższe szczegóły podają afisze.

L. 1712.

Ogłoszenie konkursu.
W cela oh8adz<‘ni opróżnionych w  K a s i e  o s z c z ę d n o ś c i  m i a s t a  T a r n o p o la

posad a ^ j n n k t a  I  k l a s y  i a d j u n k t a  I I I  k l a s y  rozpisuje się niniejszem konkurs.
Z posadą adjnnkta I klasy połączona jest p łaca  roczna w kwocie 8-50 złr (ośmset pię 

dziesiąt «łr. w. a ), dodatek aktyw alny w kwocie 150 złr. (sto pięćdziesiąt złr. w. a ), niemniej 
trzy dodatki pięcioletnie po 85 złr.

Do posady adjunkta  III klasy przywiązaną jest płaca roczna w sumie 6 0 złr. (sześćset 
złr. w. a ), dodatefc aktyw alny w kwocie 100 złr (sto złr w. a.) wreszcie trzy dodatki pięcio­
letnie po 00 złr. w. a., nadto

do oou powyższych posad przyw iązane jest prawo do em erytury po myśli tutejszego s ta ­
tutu em erytalnego.

Od nbiega,ących się o jednę z powyższych posad wymaga się :
a) dokładnej znajomości rachunkowości podwójnej ;
b) dowodu nabytej w zawodzie rachunkowym p ra k ty k i; 
e i dowodu m eprzekroezonego wieku lat 40 
Posady powyższe nadane będą na jeden rok prowizorycznie , poezem , w razie użytecznej

służby, stabilizacya nastąpi.
Kompetenei zechcą podania sw oje, należycie udokum entow ane, z dołączeniem  curriculom  

vitae, wnieść do W ydziału Kasy oszczędności m iasta Tarnopola na ręce Dyrekcyi tejże kasy 
nąjpA£niej do 37 październ ika h. r.

Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnopola.
Tarnopol, dnia 27 września 1892 roku. 2405 1 3

Piękną skórę, delikatną cerę, 
młodzieńczo-świeży wygląd ^

uzyska niezawodnie każdy
D rzez

Według 
orzeczeń lekarskich

najlepsze naturalne toaletowe myoło
teraźniejszości. —  Dobrze czyszczące. 

Piękny zapach. Tanie. Powolne zużywanie się. 
Jfiezbędne w dam skiej toalecie.

D o e r in g a  m y d ło  z s o w ą  jest j e d y n e m  , którego także o s o b y  z n a ­
d e r  c z u ł ą  sk A rą  używać mogą. JfĘT Do mycia n ie m o w lą t  i d z ie c i  poleca 
się. Chemicznie badane i uznane za

najlepsze mydło w śwlecie.
Jako  z n a k  r o z p o z n a w c z y  odciśnięta jes t na każdym kawałku prawdziwego 

m y d ła  D o e r iu g a  nasza m arka ochronna s o w a ,  z tą d  nazwa „ D o e r iu g a  m y ­
d ło  z s o w ą  .

Do nabycia po 3 0  c e n t .  z a  s z t u k ę  w K r a k o w i e  u pp M. D jeninga, F i­
lipa Kilego ,A u  bon M archć1', W., Fenza, F . A. G rigara, Porębskiego A Zimlera i 'J .  Zapla- 
talskiego ; w aptekah pp. Konst. Śmieszka i Konst. W iszniewskiego. 1593 5 7
Generalne zastępstwo na Austro-Węgry A . M o ts c l i  A  C o ., Wiedeń, I., Lugeck, 3.

Pierwszy parowy

a m e r y k a ń s k i  m l p  d o  k o ś c i
w Klimkówce pod Rymanowem

sprzedaje tego roku około 1 5 0  wagonów różnych gatuuków m ąki 
prawdziwej kościanej, za gotówkę 3 %  sconto, nx kredy., od 
3 do 6 miesięcy bez procentu, a od ó do 9 miesięcy na b°/o a w 

razie koniecznej potrzeby i 12 miesięcy kredytuje. 
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione n t własnych po­

lach na wielką skalę, można oglądać w różnych porach reku , na 
donoszących o przybyciu konie oczekiwać będą na stacyi Rymanów.

Dla pośredników w rozsprzedaży, dla Panów Naczelników gm in 
itp. wszystkich, zajmujących się agencyą tego towaru wśród w ło­
ścian ofiaruje fabryka 5°/0.

Za dobroć tow aru fabryka ręczy. 1909 30 3

Zarząd dóbr Klim kówka*
p o c z t a  H y i u a n ó w .

j p e e e e e e e

| Lwowska Fabryka Asfaltu
jjf i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów

S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera,
w e  L w o w i e ,  u l l o a  i S o r y t n t z , L .  1 3 ,

polega

A sfaltow ą m asę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów , w ysokich gatunków . Kola IO metrów □  od 
1 złr. 80 ct. do 3 złr. 50 ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi

dachów tekturowych, drzewa, dachów  gontow ych, żelaza, blach 
w szelkiego rodzaju, dachów ek now ego system u.

Smołę aiifflelalsą bezwodną.
Osusza się asftaltem jako jedynym środkiem znanym  

dotąd w budownictwie najbardzie j

zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

F abryka wykonyw a w całym  kraju sw oim i ludźm i pokrycia dachow e 
tek turow e i oraz reparacye tychże. M etr □  od 50 do 75 centów .

D łu g o le t n ią  g w a r a n c j ę  p o r ę c z a  s ię .  1005 67 100

l i i a  50 c t  M e r ta .
(słowna wygrana

75.000 złr.
L o s y  P O  5 0  C t .  p o le c a j ą : 2052 32 o

J ó z e f  A l t s t a d t e r ,  A m a l i a  E i b e n s e h u t z ,  S t a n i ­
s ł a w  F e i n t i i c h . I

Księcia Alfreda Montenuovo
dzierżawca piwnic win

S. G. Schwabacha w Pięciukościołach (Węgry)
poleca swe na wszystkich obesłanych wystawach pierwszemi 

nagrodam i odznaczone

wina Yillany czerwone i wina Pięciokościołów białe
s t o ło w e  i d e s e r o w e

P“ umiarkowany h cenach. Szczególniej godnera polecenia w 
c z a s ie  e p id e m i i ,  z powodu wielkiej zawartości taniny, zna­

komicie działającem  jest 2432 2 78
z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino

W ysyłka po-ząwszy od hek to litra . — Cenniki darmo i opłatnie.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie:

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e f k a  a g e n c j a  2369 to7

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.
Jan Erker dawniej W. Mkórczensk!

Zmiana
firmy

S P * ™  ul Szewska. 3, 
W. IKÓBIKEWiKI w Krakowie.

Zaopatrzony skład w znaczny zapas l a m p  D l t m a r a ,  po cenach f a ­
brycznych , jak  również utrzymuje na składzie nafty Halonowe , niezapalne, bez 
odora, litr  16 i 18 centów, przy większym odbiorze odstępnie się rabat.

Naczynia blaszane, itlaznrowane po najniższych cenach , wszelkie przybory  
do lam p, jak  również m ydło do pran ia , m ydełka toaletowe, k roch ­
m ale, ftwlece Apollo, olej akaluy. ilestrln *. latarn ie  i t. p., itp. 

wszystko po zuiżonyeb cenach.
Polecając się Szanownej P. T. Publiczności o łask ,w e  w z g 'ę ly , pozostaję 

L8e 6 24 48 z pi ważaniem I T a z a  B r k e r ,

u licą  MzewNka, L . 3, w K ra k o w ie .

FRANCISZEK GEMBR0N0WIC2
m ajdter nzewukl

w  K r a k o w i e ,  u l n a  ś w .  T o m a s z a ,  2 1 ,  
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału

<4»n»rnoya obuwia I kaloszy uskutecznia się szybko I tanio 258 tOi

W I N A  V i Ł A N T
p o d L  g w a r a n o y ą ,  n a t u r a l n e ,  o  a s y s t©

dosta rcza

piwnica arcy książęca
dzierżawca WILHELM SCHUTZ ‘

w Vllany (Węgry)
a mianowicie : w i n a  s t o ł o w e  w beczułkach, doskonałe i ł o s . i  i r o w s .  
c z e r w o n e  i J t t i e a l i r L g  wina, juk również ^ r e ł i e r ó w l t ę ,  8 X 1 -  
w o w i o ę  i K o n i a k ,  dalej doskoueły R :esling  wyskowy (W ino słodkie) w b u ­

telkach i beczkach.
Cenniki g ra tis , przy pierwszych zamówieniach od nieznajomych osób uprasza się o 

załączanie zadatku. 1852 23 0

Z drukarni Związkowej w Erakowie. Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku.


